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Kraków, Sobot 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: 


W miejscu . e g a M ie ak 6 
W Austro-Węg., z przesyłka pocztową j16 „ (56 „ IO a 
F aig 20 „(40 „ MOa 


W Państwie Niemieckiem : | 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, | 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajach 24 „ (48 , M2, 
Pojedynczy 
dzienników jo 2 i Ploł 
Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
gyłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczę 
towane mie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracji: ulica św. Jana L. 13. 


Telefonu Nr. 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesno odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Adminiatracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
niene w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenameratorzy Nowej Be- 
formy tak miejscowi, jak ! zamiejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych ce- 
nach dwa ezasopisma, a mianowicie: 

„Nowe Mody“ 
flustrowany dwutygodnik, wychodzący we Liwo- 
wio, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 k. kwartalnie, a nadto: 

„Ś mig us 
dwutygodnik hamorystyezny po 1 X 80 %. kwar- 
talnie. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają ma żądanie 12 
arkuszy dodatku powieściowego 
(Opowiadania żołnierskie Adama Kosińskie- 
go), które wyjda, do końca bieżącego miesiąca, 
za częściowym zwrotem kosztów nakładu w 
kwocie 50 halerzy, 


i ZEE O M | 


Robotnicy polscy w Prusach. 


Kwestya braku robotnika we wschodnich 
dzielnicach Pras nie schodzi z porządku dzien- 
nego, a pomimo tego rzęd pruski nie chce się 
zdecydować na zupełne otworzenie granicy przed 
robotnikami polskimi. Niedawno właśnie odbyła 
się w tej sprawie konferencys pomiedzy pra- 
skimi ministrami spraw wewnętrzuych i rolni- 
ctwa, a kompetentnymi członkami reprezeniacyi 
ludowej w Sejmie preskim, aby obmyślić środki, 
niająGe mapobicdz tej pladze gminnej dla rolni- 
ctwa. 

Czy konfereneya uwzględniła iatotne potrzeby 
ekonomiczne ? czy stanęła ponad nienawiścią 
narodową ? Niestety, nic. Obrady konferencyi 
nacechowane były wyrażanie tendencyą anti- 
polską. Drobne, nie mieznaczące ustępstwa, 
jakie niby to przyznano robotnikom polskim, 
nie mogą uni zadowolnić Polaków, ani zapo- 
biedz brakowi robotnika w rolnictwie. Postano- 
wiono raczej sprowadzać zagranicznych robotni- 
ków wszelkich narodowości, a robotników pol 
skich dopuszczać jedynie z konieczności. 

Półurzędowa Berlin. Correspondenz podaje 
właśnie sprawozdanie z przebiegu konierencyj, 
Zaznacza ONA, Że w Obradach dwa puni:ty wy- 
stąpiły na pierwszy plan: kwestya dopusz- 
czania polskich robotników 1 sprowa- 
dzanie zagranicznych sił roboczych innych 
narodowości. Co do pierwszego punktu, po- 
stanowiono, aby termin, od którego wolno przyj- 
mować polskich robotników, wyznaczyć zamiast 
1 marca, jak dotąd, na 1 lutego, a więc w ra- 
zie potrzeby można będzie przyjmować robotni- 
ków polskich o miesiąc wcześniej, — oezywi 


Marya Jurić (Zagorka). 
Wiewolnicy. 


POWIEŚĆ. 


Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył 


R. Z. 
5 


(Ciąg dalszy). 


Włodzimierz wreszcie zupełnie stracił przy- 
tomność umysłu. Zdawało mu się, że się pošli- 
zgnął i że głową na dół leci w przepaść. Długo 
to trwało, nim począł zdawać sobie sprawę 
z położenia. Zapatrzył się w milczeniu w pię- 
knie rozwinięte kształty Danicy, w jej wiotką 
i sruklą kibić, spostrzegł i długą sukienkę, 
której dotąd nie zauważył. „Tak jest, ons już 
dorosłą panna, i teraz podlega wyborowi męż- 
czyzn; każdego dnia może się spodziewać kon- 
kurentów*. Włodzimierz doznał po raz pierwszy 
jakiegoś uczncia niespodziewanego i niemiłego, 
które mu dech zaparło. Była to zazdrość i strach, 
aby mu jej kto nie zabrał. 

— A ty — co ty nezynisz? — rzekł drżą- 
cym głosem i zbliżył się do dziewczyny. 

Ja będę się musiała wydać, tak mama 
mówi, a Ojciec dziś mówił, że twoja miłość to 
tylko studencka, a nie poważna. 

Łzy jej oczy zalały, 

„|= Taak! — Powiedz mi, ale szczerze, tak 
jak ty to czujesz — daj mi rękę — spojrzyj mi 
w oozy — tak! Mów teraz, gdyby tu przed to 
bą stanęli rozmaici konkurenci, a między nimi 
i ja, kogobyg wybrała? 

ń ei: 

, “todzieniec nje mógł się powstrzymać, aby jej 
nie uścigkąć serdecznie. Jeszcze Skdy jej tk 
ogniścć'u nie pocałował. 

| 
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na cały micsiąc. 


ście dotyczyć to może dopiero przyszłego rokn, 


Is; uchwała na ten rok zapadła zapóźno. Da- 


lej, jako ostatni termin, w którym polscy robo- 
tnicy musieli opuszczać Prusy, oznaczono do- 
tychczas dzień 1 grudnia, i tylko w wyjątko- 
wych wypadkach można było przedłużyć ten 
termin do 15 grudnia. Na przyszłość zaś wolno 
będzie robotnikom polskim pozostawać na miej- 
seach pracy do Bożego Narodzenia. Tym spo- 
sobem przedłuża się przeciąg czasu między 
przybyciem a powrotem polskich robotni- 
ków sezonowych mniej więcej o sześć 
tygodni. h 

Te drobne ustępstwa uczyniono jedynie z ko- 
nieczności, a równocześnie postanowiono, aby 
możliwie jak najwięcej sprowadzać za- 
granicznych robotników innych narodowo- 
ści. Postanowiono, iż obok Holendrów i Szwe- 
dów, którzy już teraz znajdują w wielu wypad- 
kach zatrudnienie w rolnictwie niemieckiem, u. 
względnić trzeba w pierwszym rzędzie Włochów, 
Niemców z Austryi, Łotyszów i Estończyków 
z prowincyj bałtyckich. Państwo i biura Izb rol- 
niczych msją się wspólnie zająć energiczuie 
werbowaniem zagranicznych robotników. 

Zgodnie z wynikiem tej konferencyi, pruskie 
kolegium ekonomii krajowej oświadczyło się 
także za sprowadzaniem niepolskich robo- 
tników zagranicznych. 5 

Ministrowie spraw wewnętrznych i rolnictwa 
wyznaczyli celeiu szczegółowego rozwinięcia te- 
go programu jeszcze jednę taką konferercyę na 
dzień 26 marca. Wezmą w niej udział oprócz 
członków pierwszej narady także przedstawi- 
ciele Izb rolniczych wraz z ich biurami dla 
wskazywania pracy. 

r l 


Z prasy rosyjskiej. 


(Działalność t. zw. „ochronnej“ prasy rosyjskiej 
i jej wstecznictwo. — Agitacya przeciwko samo- 
rządowi lokalnemu. n Fiksacye“ budżetu 
ziemstw. — Ściganie korespondentów na prowin- 
cyi. — Szlachta rosyjska nie potrzebuje pisma- 
ków. — Szkodliwość drukowanych korespondencyj). 


Znany organ Amfiteatrowa Rossija, będący 
dzisiaj niezaprzeczenie najlepiej redagowanym 
dziennikiem rosyjskim, polemizuje z prasą kon- 
serwatywną, wstecznictwem nacechowaną i zwra- 
cą uwagę na ciekawy fakt, że tak zwana „pra- 
sa Ochronna”, czyli konserwatywna pod pretek- 
stem idei zachowawczych i rdzennie rosyjskich 
propsguje w gruncie rzeczy pessymizm społecz- 
ny, nadzwyczaj szkodliwy dla postępu społocz- 
nego i gospodarczego RoByj, 

Zasadniczym celem tej prasy „ochronnej* jest 
przekonać wszystkich, żo kulturne formy życia 
społecznego, zapożyczone z zachodniej Europy, 
nie nadają się dla Rosyi i przeniesione na grant 
rosyjski, muszą ulegać zwyrodnieniu. Oto sądy 
przysięgłych — mówią ci panowie — nie na- 
dały się dla Rosyi i zamiast sądów sumienia, 
stały się sądami, jdącemi wbrew wszelkiemu 
Bumieniu. Niezależność sądownictwa od admini- 
stracyi, nietykalność gędziów na urzędzie, samo- 
rząd — wszystiio to mają być zasady i urzą 
dzenia, nie nadające się dla Rosyi. 

,Obecuje ta prasa „ochronna“ zwraca się prze- 
ciwko samorządowi lokalnemu, przeciwko ziem- 
stwom. Orggnizacya zarządu lokalnego na zasa- 
dach autonomii, jest w Rosyi wprost niemożli- 


— Jutro przyjdę do twej matki i powiem 
jej to 1 OWO — i tobie powiem, a teraz idę... 

Nie powiedział dokąd, lecz wyszedł z domu. 
Błądził po Wszystkich ulicach. Skoro spostrzegł 
jakiego znajomego Dąnicy, ogarniała go za- 
zdrość i strach, by mu ją ten mógł zabrać. — 
A ona przecież należałą do niego i nie śmie 
być niczyją, OWA droga, ezarna niewdzięcznica! 


* - 
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Po niebie wlokły Się czarne obłoki i zasła- 
niały słońce, a on SIę powoli wspinał na górne 
miasto, wszedł do jakiegoś domu w ulicy Pań. 
skiej, i wyszedł na pierwsze piętro. Wszedł za- 
raz W pierwsze drzwi l znalaz? się w wielkim, 
wytwornym gabinecie, gdzie się zewsząd rozpo- 
ścierała woń filisterskiej wygody. 

Na sofie leżał starszy męŻCZyZna w domowym 
ubiorze i palił fajkę. 
Dzień dobry, wuju! - „SAW 

— A dzień dobry, mój drog!, Sóż cię „tu do 
mnie sprowadza? — Weale cię nigdzie nie wi- 
dzę — rzekł gospodarz nie zmieniwszy swej 
pozycyi. 

— Nie mam czasu. : 

— Nie chcesz mieć czasu. Pocóżbyś miał od- 
wiedzać tego „madziarona“, chociażby tO 
nawet pose}? Tak, tak — a teraz siadaj — 0t0 
zapal sobie, co chcesz — i pokazał mu szkatuł- 
kę, która stała przy nim, pełną różnych SySAT 
i papierosów. 

Włodzimierz zapalił papierosa. 

— No i cóż tam nowego, mój miły chłopcze? 

— Chcę wuja prosić o radę. 

— Dziwna rzecz, że raz przecież szukasz u 
mnie rady; kiedym ci ją dawał, nie chciałeś 
jej słuchać. 

— To rzecz inna. Teraz ekodzi o to, abym 
przerwał studya uniwersyteckie i poświęcił się 
innemu zawodowi. 


dyż się ty na to zdecydowałeś, ty, zapalony bo- 
jownik za wyższe ideały? — żartował stary. 
był |ż 


NOWA 


REFORMA 


wą, -—- mówią obrońcy zasad rdzennie rosyjskich 
wszelkie próby w tym kierunku prowadzą nie 
do samorządu, lecz do samowoli i bezprawia. 
Ci tak zwani „działacze“ ziemscy dążą najczę- 
ściej do własnego zbogacenia pod ochroną swego 
stanowiska w ziemstwie. 

Być może, że w tej krytyce jest wiele praw- 
dy; ale jąkiż stąd wniosek? Dla logicznie my- 
ślącego człowieka: jeden tylko: zapobiegać nad- 
użyciom, powściągać je i karać; podnosić zre- 
sztą moralny poziom społeczny, szerzyć oświatę, 
a wówczas mniej będzie nadużyć zarówno w 
ziemstwach, jak i we wszystkich innych insty- 
tucyach, od nadużyć bynajmniej nie wolnych; 
pseudo-konserwatywna prasa rosyjska inny wy- 
ciąga wniosek: znieść ziemstwa, ponieważ nie 
nadają się dla Rosyi. 

Znieść samorząd lokalny — to rzecz pożąda- 
na dla tych panów; ale wiedzą, że hasło takie 
nie miałoby dzisiaj powodzenia, więc przynaj- 
mniej ograniczyć działalność ziemstw, usunąć 
ziemstwa cd ziemskich fandaszów. Czy człowiek 
zdrowo myślący, może wyobrazić Bobie jakąkol- 
wiek jednostkę autonomiczną: gminę, miasto, 
ziemstwo — bez własnej gospodarki finansowej? 

To niemożliwe; a więc przynajmniej ograni- 
czyć fiaansową kompetencyę ziomstw... i stąd 
powstało hasło: fiksacya budżetu ziemstw. 
Wszystkie dzienniki rosyjskie rozpisują się te- 
raz o tej „fiksacyi*, która w grucie rzeczy jest 
tylko upozerowaną walką wstecznictwa przeciw- 
ko autonomii lokalnej, Ziemstwa rozwinęły osta- 
tniemi czasy szeroką działalność, szczególnie w 
dziedzinie szkolnictwa i oświaty narodowej, i 
oczywiście wydawały na szkoły znaczne fandu- 
sze. Ograniczyć więc budżet ziemstw — mówi 
prasa „ochronna“, a znaczy to: pedciąć samo- 
rząd lokalny, pozbawić jedyne instytucye auto- 
nomiezne możnożei działania, wstrzymać postępy 
oświaty ludowej, aby z czasem zażądać zupeł- 
nego zniesienia ziemstw. i 

Współdziałanie społeczne w pracy nad oświa- 
tą, kontrola publiczna i jawność: to innowacye 


szkodliwe, nie nadające się dia Rosyi. Jawność... 
tak jest, wstecznietwo rosyjskie chcia’oby usu- 
nąć jawność, może znieść wszelką prasę. Posłu- 
chajmy tylko, o jakich objawach pisze gazeta 
Wołyń : x a) 

„Frześladowanie publicystów i koresponden- 
tów, a nawet osób, podejrzanych tylko o bliskie 
stosunki z gazetami, staje się w Rosyi, zwła- 
Bzeza na prowincyi zjawiskiem tak powszech 
nym, jak influenza. Z rozmaitych stron, sfer i 
stanów nadchodzą wiadomości, że tego lub owe- 
go korespondenta mają „wydalić*, „obić* itp. 
I co najciekawsze, że w tym szlachetnym spor- 
cie bierze udział nietylko „łiemnoje carstwo*, 
tj. nietylko obskuranci miejscy i wiejscy, ale 
także nieraz przedstawiciele inteligencyi i „do- 
minującego* stanu, tj. szlachty. Zapewne pocho- 
dzi to stąd, że jawność publicystyczna, a więc 
i działalność korespondenta na prowincyi staje 
na przeszkodzie t. zw. „szkurnym iniieresom", 
tj. rozmaitym geszefiom i nadużyciom, a w tej 
dziedzinie zarówno szlachta, jak mieszczaństwo, 
kapcy, a nawet inteligenci — pragną osłony i 
tajemnicy“. 

W Kostrowie n. p. zbiera się zgr oma- 
dzenie szlachty celem omówienia potrzeb 
stanowych. Jeden z korespondentów pisze z te- 
go powodu: „Niestety nie mogę przytoczyć u- 
chwał zgromadzenia, wyłuszczających Żądania 
szlachty; nasza szlachta osłania się ścisłą tajo- 
mnicą w sprawie swych potrzeb stanowych. Na 


— (oo? Myślisz porzacić uniwersytet? Kie- 


— Zdecydowałem się... ale z tego nie wy- 
nika, abym przestał dążyć do wyższych celów, 
przez którebym mógł i w innym zawodzie być 
pożytecznym. Chciałbym wstąpić w taką służbę, 
któraby mi dała dobre warunki materyaloe i 
społeczne stanowisko, a do "dej w się nie po- 
trzebował długo przygotowywać. Wujby mi mógł 
poradzić, co wybrać, i wytłómaszyć warunki ró- 
Żnych zawodów. 

— A cóż ciebie do tego skłania? 

Włodzimierz się zmięszał. 

— Chciałbym się ożenić... 

,— Aha, to tędy drogal... Może z Danicą Lu- 
biczewićów ? 

= = jest. 

z aa EN "r 
młodzi, muż ei się spieszy? obojeście jeszcze 

— Amo tak, chciałbym... 

0, a jakążbyś ty wybrał służbę? 
rzy poczcie, w skarbo 
dobnego. 

— Przedawszystkiem, mój kochany chłopcze, 
zaniechaj ty dotychczasowej drogi. Kto eię mo- 


— 


wości, albo co po- 


e polecić, skoroś ty taki duch niespokojny ? 
Czemu się ty wogóle mięszasz w studenckie de- 
monstracye j ich ruchy? Tybyś ich powinien ra- 
czej od tego odwodzić. 

— Proszę cię, drogi wuju, nie mówmy o 
tem; jabym cię i tak nie potrafi? przekonać 
tem, cobym na to odpowiedział. To tylko mu- 
Bzę cl wyznać, żeśmy nie niespokojni, ale o- 
spalcy. Te rzadkie demonstracye, któreńmy u- 
rządzali, nie warte nawet wzmianki. Nikt nie 
ma przyczyny na nas się Żalić, owszem, prze- 
ciwnie... 

— Ty naturalnie widzisz w tem coś szcze- 
gólnie wielkiego i pożytecznego. 


ta 24 Marca 1900. 
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poprzedniem zgromadzeniu kilku obecnym ko- 
respondentom niedwuznacznie dano do poznania, 
że są zbyteczni. 

„My pismaków nie potrzebujemy — mówili 
przedstawiciele szlachty“. mą 

W pewnem mieście na prowincyi „przedsta- 
wiciele władz* zupełnie na seryo naradzali się 
nad „szkodliwością drukowanych koresponden- 
cyj*, — i postanowiono wydalić korespondenta, 
który zresztą podawał tylko prawdziwe fakta 
do publicznej wiadomości. Nie treść korespon- 
dencyj, lecz samo zuchwalstwo ogłaszania „dru- 
kowanych korespondencyj* oburzyło prowincyo- 
nalne władze rosyjskie. Jawność i publicysty- 
ka — to inowacye, nie nadające się dla RoByi! 


Sprawy krajowe. 


(Reqd i statut krajowy.) 


Sejm, uchwalając budżety krajowe na rok 
1898 i 1899, postanowił między innemi na po- 
krycie niedoboru pobierać dodatek do państwo- 
wych podatków bezpośrednich osobistych, usta- 
wą z 25 października 1806 r. ustanowionych, 
z wyjątkiem podatku osobisto dochodowego. Już 
w r. 1898 rząd zawiadomił Wydział krajowy, 
iż powyższa uchwała sejmowa nzyskała cesar- 
ską sankcyę, ale z dodatkiem „nie naruszając 
co do podatku od wyższych płac urzędniczych 
uwolnień, unormowanych cesarskiem postano- 
wieniem z 25 listopada 1858 r.* 

Wydział krajowy, widząc w tem naruszenie 
statutu krajowege, przedstawił rządowi, iż po- 
wyższy dodatek do uchwały finansowej Sejmu 
naszego ścieśnia wyłącznie prawo Sejmu na- 
kładania krajowych dodatków do państwowych 
podatków bezpośrednich, a zatem: dodatków do 
podatku od wyższych płae urzędniezych. Wy- 
dział krajowy zwrócił dalej uwagę rządu na 
to, iż powyższy dodatek do uchwały finansowej 
stanął w rażącej sprzeczności z ustawą krajową, 
na tydzień przedtem w doiu 24 czerwca 1898 
r. sankcyonowaną, mocą której jedynie podatek 
osobisto dochodowy uwolniono od dodatków kra- 
jowych. 

W końcu zaznaczył Wydział krajowy, że po- 
wyższy dodatek do uchwały finansowej nie mo- 
że i nie powinien obecnie mieć mocy obowią- 
zującej, dodatek ten bowiem powiada, że doda- 
tek krajowy do państwowych bezpośrednich po- 
datków osobistych, zaprowadzonych ustawą Z r. 
1896, ma być pobierany bez naruszenia posta- 
nowienia cesarskiego z 27 listopada 1858 r., 
postanowienie zaś to wyrażnie orzeka, że poda- 
tek dochodowy od płac urzędników ma być od 
1 listopada 1856 r. wolny od podatków krajo- 
wych. Tymczasem 1 stycznia 1898 r. podatek 
dochodowy został zniesiony. Trudno tedy, aby 
z chwilą zniesienia tego podatku miały mimo 
to jeszcze obowiązywać nadal postanowienia do- 
datkowe i wykonawcze, odnoszące się do tego 
podatku, lub też, aby się miały odnosić do zu- 
pełnie nowego rodzaju podatku, jak w tym wy- 
padku, od wyższych poborów służbowych. Kie- 
dy i uchwała finansowa ma r. 1899 uzyskała 
cesarską sankeyę z ograniczeniem powyżej Wy- 
mienionem, Wydział krajowy zaprotestował 
przeciw temu i żądał informacyi, na jakiem 
postanowieniu prawnem opierał się rząd, Wpro- 
wadzając do uchwały sejmowej dowolne zmiany 
i dodatki. 


— Mylisz się, wuju; ty przemawiasz w Sej- 
mie, kiedy ci się co mie podoba, to jest powi- 
nienbyś mówić, a my dajemy swemu niezado- 
woleniu wyraz taki, jaki jest możliwy. 

— Dlatego masz dobrą opinię i radziłbym ci 
nie poświęcać się służbie rządowej. 

— A więc cóż mam czynić? 

— Ja mam myśl dobrą. Idź w służbę kole- 
jową. 

— Aby się uczyć pomadziarsku ? To niel 

— Proszę cię, nie decyduj, dopóki ci się 
wszystkiego nie powie. Najpierw służba kolejo- 
wa jest w stosunku do innych wcale intratna. 
Jako urzędnik możesz dojść i do 1.400 złr. 
płacy, a oprócz tego, gdyś na dobrej stacyi 
masz dochody uboczne od stron. Z dragiej stro- 
ny zostać naczelnikiem stacyi, samodzielnym 
szefem, to rzecz wcale nie zła, a co się tyczy 
języka madziarskiego, to nabędziesz go łatwo. 
Teraz u kolei brak sił i dlatego biorą ludzi 
bez jakiejkolwiek kwalifkacyi. Tym masz egza- 
min dojrzałości, jeden rok studyów prawniczych, 
więc cię przyjmą z otwartemi rękoma, a przy 
egzaminie z języka madziarskiego będą patrzeć 
przez palce, zresztą pomożesz sobie niemieckim; 
madziarskiego trzeba umieć tylko tyle, ile po- 
trzeba w wewnętrznem urzędowania — ze Stro- 
nami i tak w Chorwaeyi jest język chorwacki 
urzędowym 

— Będę się wysługiwał Madziarom! 

— Jakim Madziarom; widzisz, żeś zapalona 
głowa! Pójdziesz do służby kolejowej na liniach 
chorwackich, Wy opozycyoniści zawsze się skar- 
życie, że się na naszych liniach madziaryzuje, 
co i ja przyznaję: bądźcież konsekwetni j Za- 
pobieżcie temu. [dż w służbę kolejową, A zoba- 
czymy, czy na staeyi, na której ty będziesz na- 
czelnikiem, będzie kto eheiał szerzyć madziar- 
szczyznę? A więe będziesz służył Chorwatom, 
a nie Madziarom. 
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Rząd na te obszernie Wydziałowi kr»jowemu 
odpowiedział, a Wydział krajowy znowu nowe 
wysłał do Wiednia pismo i w niem zapowie- 
dział, że całą sprawę przedstawi Sejmowi. 


Obrazki 


1 
Walki nad Tugelą. 


Jakkolwiek się zakończy nierówna walka w 
Afryce południowej, Europa bez względu na 
swe sympatye dia tej, lab owej strony, zgodzić 
się musi na jedno, że Boórowie — chłopi — 
okazali się z wielu względów prawdziwymi mi- 
strzami w kunszcie wojennym. Bez odpowie- 
dnich studyów, wodzowie ich nie mogli wpra- 
wdzie wykształcić się na znakomitych strategi- 
ków, — każdy z mich jednak jest urodzonym 
taktykiem, umiejącym w danej chwili wyzyskać 
błędy nieprzyjaciela na pola bitwy i wrodzony 
instynkt wojowniczy każdego ze swych pod- 
władnych. Świadczą o tem niezbicie relacye 
wszystkich Europejczyków, którzy mieli sposo- 
bność przypatrzeć się zbliska ich walkom z An- 
glikami. 

Jeden z ochotników niemieckich opowiada w 
ten sposób o walkach nad Tugelą, w pobli- 
żu sławnego Spionskopu, — atoezonych w 
końcu stycznia b. r., gdy generał Buller pró- 
bował po raz drugi przekroczyć tę rzekę, dążąc 
z odsieczą dla Ladysmith: 

W dniu 23 stycznia, nocą, otrzymał nasz od- 
dział rozkaz od komendanta Krantza, aby 
wraz z innemi oddziałami zajął pozycyę na 
prawo od Spioaskopu, które to wzgórze, — 0 
kształcie mocno stożkowatym, — zamyka drogę 
do Ladysmith. Byliśmy silnie zmęczeni walką 
dnia poprzedniego, a wielu z nas było rannych. 
Około godziny 3-ciej rano znużenie zaczęło nas 
ogarniać, sen ołowiany kleił powieki. — Wtem 
rozlega się okrzyk, że Anglicy są tuż przed 
nami. Nie było rady, musieliśmy się cofnąć, bo 
cała brygada „Lancashire“ podeszła nas niespo- 
dziewanie. Dowodził nią generał Woodgate, 
który nazajutrz zginął. Nco była strasznie zi- 
mna, a księżyc ukryty za chmarami, co wła- 
śnie ułatwiło Anglikom podejście nas niespodzie- 
wanie. 

Nazajutrz, chociaż Spionskop i sąsiednie wzgó- 
rza, na których podczas nocy usadewił się nie- 
przyjaciel, okryte były jeszcze gęstą mgłą, da- 
no rozkaz odebrania mu ich za jakąbądź cenę. 
Chwilowy tryumf Anglfków miał ich drogo ko- 
sztować! Koncentrując się zwolna, około godzi- 
ny 7!j, rozpoczęliśmy stanowczy atak. Posawa- 
liśmy się naprzód bez strzału, rozsypani w tyra- 
lierkę. Dopiero u stóp wzgórza rozpoczęliśmy 
ogień karabinowy, na który nieprzyjaciel odpo- 
wiedział ogniem działowym. — Wogóle jednak 
pociski angielskie nie czyniły nam wiele 
szkody, gdyż padały za daleko, lab za blisko. 
Jedynie granaty lydditowe sprawiały nam po- 
wog przykrość, gdyż pękały z ogłąszającym 
hukiem i podnosiły z ziemi tamany kurzawy, 
zusłaniającej nam eele do strzelania i dyrekcyę 
ataku. W naszych Bzeregach nastąpiło pewne 
wahanie, bo kule karabinowe angielskie wyry- 
wały z nich coraz więcej ludzi. W tej ehwili 
złączyła się z nami komenda z Pretoryi pod 
wodzą dzielnego Erasmusa i porwała nas 
naprzód. 

Walka była jednak ciężką. Dopiero o 11 go 


z wojny. 
lI, 


— Ale najpierw muszę się ja pomadziar- 
czyć. 

— To jest złośliwy frazes opozycyjny, któ- 
rym się pragnie odstraszyć młodych od tej 
służby. 4 

Ja ci ręczę, że się to nie staaie. Mnie oso- 
biście powiedział minister handlu, żeby 
Chorwaci wybawili z wielkiego kłopotu, gdyby 
się chcieli poświęcać służbie kolejowej, bo on 
temu nie winien, że Madziarzy nie umieją po chor- 
wacku, a w tym wypadku onby umies na 
chorwackich stacyach samych Chorwatów. No i 
powiedz, czy to nie prawda, że u nas się dlatego 
tyle madziaryzuje, bo puszczamy nasze Staeye 
zupełnie w ręce Madziarów ? 

Należałoby się więcej zajmować tę sprawą, i 
więcej nadawać ważności temu czynnikowi, a wie” 
dyby i naszemu ludowi, i naszej sprawie lepiej 
się pomogło, gdyby na czele naszych stacy) 
stanęli Chorwaci daszą i sercem. Przecież ei 
powiedziałem, zastanów gię nad stacyą, Na któ- 
rej chciałbyś być naczelnikiem ? s 

Wuj umilkł, a Włodzimierz się zamyślił, 

— A przyjęliby mię zaraz ? A 

— Naturalnie; otwarto mnóstwo linij, a nie 
mają ludzi, nawet wcale ukwaliikowanych, jak 
ty. Ty będziesz mógł daleko.zajść ze sBwojemi 
wiadomościami, choćbyś się 1 nie nauczył szcze- 
gólnie madziarsku. . 

Trzeba będzie tylko napisać parę słów do 
ministra handlu, a Zaraz cię zamianuje pra- 

Wuj wstał ze sofy, i poszedł do drugiego 
pokoju. (C. d. n.) 


to 
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ków, utrzymywał się z malarstwa pokojowego 
i w dziale tym wykształcił się w Paryżu w ro- 
ku 1866. W roku 1870, wstąpiwszy w szeregi 
komany, pojmany z bronią w ręku przez woj- 
ska, skazany został na Śmierć — ratował się 
jednak ucieczką. Nękany niedostatkiem i tę- 
sknotą za krajem, przybył w roku 1877 do 
Krakowa i przeżył między nami 38 lat, jako 
wzorowy rękodzielnik i dzielny obywatel. — 
Dwakrotnie wybrany radcą miejskim, służył 
miastu pilnie i gorliwie. Cześć jego pamięci! 

Dr. Bandrowski zaznacza, że w r. 1898 
Rada uchwaliła dla uczczenia jubileuszu cesar- 
skiego 100.000 koron na budowę szkoły ban- 
dlowej w Krakowie. Izba handlowo-prze- 
mysłowa w Krakowie na ten sam cel przezna- 
czyła 60.000 koron. Wydelegowano komisyę, 
która rzecz zbadała i skonstatowała, że suma 
ta nie wystarcza na pokrycie kosztów. -— Jest 
wprawdzie plac przy ulicy Czystej — ale ko- 
szta budowy nie wystarczą, zwłaszcza, jeżeli 
się zważy, ża trzeba będzie utworzyć nową uli- 
cę, łączącą nlicę Czystą z ulicą Krupniczą. — 
Wobec tego należy się zwrócić z prośbą o po- 
moc do Sejmu i dlatego mowca przedkłada na- 
stępujące wnioski: 

1). Rada uchwala pod budowę szkoły bandio- 
wej oddać część parceli przy ulicy Czystej (354 
*ążni), z tem, że przed frontem szkoły stanie 
nowa ulica, łącząca ulicę Czystą z ulieą Kru- 
pniczą. 

2). Upoważnia sią prezydyum Rady miasta 
do wniesienia petycyi do Sejmu, aby udzielił 
gwarancyi na pożyczkę 70.000 koron, którą 
gmina zamierza zaciągnąć w celu uzupełnienia 
fandusza, potrzebnego nu budowę wyższej szko- 
ły handlowej w Krakowie, i aby przyjął na 
siebie spłatę rat procentowych i amoftyzacyj- 
mych tejże pieczęci. 

Po przemowach pp. Wdowiszewsikiego 
i Boringera nagłość i treść tych warunków 
uchwalono. 

Z porządku dziennego przystąpiono do roz- 
praw nad sprawą, już na jednom z ostatnich 
posiedzeń omawianą. Referent sekcyi ekonomi- 
cznej dyrektor Wdowiszewski przedłożył 
wnioski: 1) Rada miasta zatwierdza linię regu- 
lacyjną dla ulicy mającej powstać w przyszło- 
ści wzdłaż wału kolejowego na przestrzeni od 
ulicy Dietlowskiej aż do Wisły; 2) Rada przyj- 
mie na własność w stanie wolnym od wszcel- 
kich ciężarów, odstąpione jej bezpłatnie na 
przyszłą ulicę podwałową, grunta od pp. Sa- 
lomona Rittermanna, Karola Kokowskiego, Mar- 
celego Jakubowskiego i Maurycego Łisblinga i 
poleca sekcyi ekonomicznej przeprowadzenie 
kroków zdążających do zawarcia formalnych 
układów i odebrania gruntów w posiadanie; 3) 
Rada upoważnia sokcyę do rokowań ze skarbem 
kolejowym o odstąpienie gruntów kolejowych 
na tych warunkach, że gmina zapłaci 10 koron 
za jeden sążeń, tudzież 12.000 koron na prze- 
stawienie budki strażniczej, kolej zaś zgodzi się 
na wykonanie muru granicznego w wysokości 
dwóch metrów; 4) Rada zezwoli Salomonowi 
Rittermannowi na otwarie nowej linii, łączącej 
prayszaą ulicę podwałową z ulicą Dietlowską 
pod warunkami: że alicę tę swoim kosztem 
urządzą, to jest skanalizują, wyszosują, opatrzą 
ściekami i chodnikami. Dokosztów otwarcia tej 
ulicy przyczyni się również p. Maurycy Lie- 
bling. 

Pierwszy zabrał głos p. Epstein i oświad- 
cza, że będzie głosował za wnioskami komigyi. 

R.hr. Potocki nie chce wcale wchodzić 
w treść wniosków. Sekcya skarbowa nie pcsia- 
da odpowiednich fandaszów i dlatego mowca 
sądzi, że sprawę trzeba na teraz odroczyć. 

Dr Leo ma wątpliwości, czy utworzenia no- 
wej ulicy jest rzeczą potrzebuą. Zgłaszą wnio- 
sek, aby sprawę odesłać do zaopiniowania pod 
względem finansowym do sskcyi skarbowej. 

Dr Kohn stwierdza, że interesy obywateli i 
gminy kryją się nawzajem. Wydatki na utwo- 
rzenie nowej ulicy na razie nie są wielkie, 
można je w drobnych częściach umarzać. Rzecz 
jest sama przez się produktywna, a wydatki 
sowicie się gminie opłacą. 

Pp. Epstein i Weigel popierają wnicski 
sekcyi. Dr Popiel poparł wniosek Lea. R. Bo- 
ringor zgadza się na utworzenie nowej ulicy, 
ale chciałby, aby gmina nie do sprawy tej nie 
dopłacała, tylko obywatele w sprawie tej inte- 
resowani. 

R. Biborski zaznacza, że sprawa nie jest 
nową, bo już przed dwunastu laty radca Kacz- 
marski sprawę tę poraszył, Nie poparto jej — 
i dlatego dziś jaż większe załatwieniu jej stoją 
w drodze trudności. Powstała oficyna na real- 
ności Grtinwalda, powstała fabryka Jababow- 
skiego i Jarry. Trzeba tedy dziś rzecz załatwić, 
bo potem i drożej i trudniej będzie. 

R. Wodzicki sprzeciwia się załatwienia 
sprawy teraz, bo nie ma potrzebnych fandu- 
8zów. 

R. Rotter w obszernym wywodzie polemi- 
zuje z przemówienie:a dra Staniszewskiego, 
wygłoszonem na ostatniem w tsj sprawie posie- 

zeziu. Dr Staniszewski powiedział wtedy, że 
p. Rittermann właściel realności przy ulicy Die- 
tla, ma zamiąc utworzyć ulicę w tem miejscu. 
Aby zaś ulica ia nie była „ślepą* — przeto 
należy jej ztebić oko, i dlatego mamy wnioski 
o utworzenie nowej ulicy podwałowej. Mowca 
zastrzega Bię przeciw podobnym tłómaczeniom, 
bo „uio ma zamiara być tu okulistą*, Jeżeli zaś 
owo wyrażenie dra Staniszewskiego nie było tak 
rozumiane, tylko tak niefortunnie wypowiedzia- 
ne, to mowca sądzi, że dr Staniszewski zape- 
wne bardziej togo żałuje, niż on (Rotter). — 
W dalszym ciąga wywodów swych r. Rotter 
wykazuje wyczerpująco ze wszystkich stron 
sprawę cŚwieilając, że wnioski: sekcy są racyo- 
nalne i powinny być uchwalone. 

Dr. Leo polemizuje z r. Rotterem, r. Stry- 
jeński ze stanowiska technika stwierdza, że 
utworzenie ulicy nowej dla miasta jest pożąda- 
nem. R. Nowacki przemawia przeciw wnio- 
skom sekcyi, dr. Staniszewski polemizuje 
z r. Rotterem. 

Dr. Paszkowski sądzi, że wnioski komi- 
syi są źle sformułowane i za mało korzystne 
dla miasta. Zgłasza więc, aby: 1) wnioski ode- 
słać z powrotem do sekcyi ekonomieznej, z po- 
leceniem przeprowadzenia rokowań z wszystki- 
mi właścicielami parcel w tem miejscu; 2) po- 
czynić rokowania z zarządem kolei państwo- 


dzinie udało się dwom naszym oddziałom obejść 
z prawej i z lewej strony pozycyę angielską, 
podczas gdy z froniu trzeci oddział otwarł na 
nią gwałtowny ogień. Wreszcie wszystkie trzy 
oddziały zbliżyły się do Anglików na jakie 
pięćdziesiąt kroków... Jeszcze i tym razem mu- 
sieliśmy się eofnąć. Podczas najsilniejszego ognia 
nasi starali się wynosić rannych z linii bojowej. 
Zaledwie o godzinie 2 po południu wywiesili 
Anglicy białą flagę. Brygada „Lancashire“ 
przestała prawie istnieć. Mała jej część uciekła, 
większa poległa, lab została ranna, kapitan zaś 
Frecth i 173 szeregowców dostało się do nie- 
woli. W ten sposób uratowaliśmy klucz pozycyj, 
broniących dostępu do Ladysmith, oblężonego 
przez inne oddziały naszych. 

Widok pola bitwy około Spionskopu na trzy 
czwarte kilometra wszerz i jeden kil metr 
wzdłuż, — był straszny. Zanim zdołały tam 
przybyć wozy ambalansowe argielskie, już sępy 
rzuciły się do pożerania trapów. W polowych 
szańcach ułożonych z kamieni, spotykaliśmy po 
kiikunastu Anglików zabitych, leżących jeden 
na dragim. W ogóle stracili oni na Spirskopie co 
najmniej 700 ladzi. Ale i nasze straty, którem- 
okupiliśmy zwycięstwo, były stosunkowo nie 
mało, wynosiły bowiem 170 ludzi przeszło. 

lany znów świadek owej sławnej bitwy pod 
Colenso, stoczonej 15 grudnia ubiegłego ro- 
ku. w której gen. Buller Siracił z szeregów 
2000 ladzi i 10 dział, daje taką krótką joj 
charakterystykę. 

Teren bitwy aformowany był w ten sposób, 
że Boćrowie zajmowali prawy wysoki i skalisty 
brzeg Tageli, Anglicy zaś lewy, płaski. W wi- 
lię bitwy Boërowie ostentacyjnie udali, że opu- 
szczają swą pozycyę. Nazajutrz podjechały ku 
rzece dwie baterye angielskie dla ułatwienia 
swym ogniem przeprawy piechocie. Na wzgórzu 
tuż przed nłemi leżało ukrytych tylko sze 
ściuset Boćrów przez całą noc i poranek. 
Mieli oni rozkaz strzelać dopiero na znak świ- 
stawką, dany przez komendanta. Artylerya an- 
gielska odprzodkowywuje działa, kolumny pie- 
choty zbliżają się coraz więcej, lecz żaden z Boć- 
rów nie zdradza się uajmniejszym ruchem. Do- 
piero, gdy zdobycz jest pewną i ujść nie może, 
rozlega się świst przerażliwy, a z nim równo- 
cześnie grad ołowiu sypie się na Anglików. 
W kilka minat działa zostają bez 
obsługi i koni... 

Piechota zamiast próbować przeprawy ped 
opieką dział stara się je ratować... Napróżno! 
. Trzy razy powraca, trzy razy musi się cofać. 

Anglicy pndają, jak muchy. n'e widząc wcale 
nieprzyjaciela, który ich masakruje z odległo 
ści Kilkuset kroków. Po trzeciej próbie piechota 
angielska cofa się w nieładzie, a Boërowie za- 
bierają opuszezene działa. Gdyby był jeden 
z nich nerwowej natury i strzelił zawcześnie, 
Byłby się cały podstęp nie udał. Arglicy mie- 
liby dość czasu, aby spostrzedz, co się święci i 
byliby swa działa uratowali. Rzecz trudna do 
uwierzenia, a jednak prawdziwa, że to zdoby- 
cie dział, które miało wpływ decydsjący na 
przebieg całej bitwy, kosztowało Boósów tyl 
ko sześciu ludzi zabitych i niewielką 
ilość rannych. 


w l krakowskiej Rady miejskiej 


Kraków, 23 marca. 


(8. p. Witalis Szpakowski — Sprawa szkoły 
handlowej — Utworzenie nowej ulicy. — Ob- 
strukcya w Radzie miejskiej). 

Rada miasta Krakowa była wczoraj parla- 
montem en miniature, dawała pole do ostrej 
wymiany słów, krzyżowania się wniosków for- 
malnych i nieformalnych a w końca... w końcu 
zjawiła się i obstrakcya, prawdziwa, lege ætis 
zrobiona obstrukcya mniejszości przeciw więk- 
szości Rady. Bo oto, gdy po 3 godzinnych obra- 
dach przystąpiono do głosowania nad wnioska- 
mi komisyi ekonomicznej, aby utworzyć nową 
ulicę tak zwaną „Podwałową* — równolegle 
idącą do wału kolejowego przy ulicy Diettla, 
mniejszość widząc, że wniosek jej zwracający 
się przeciw utworzeniu na teraz tej ulicy, upadł, 
w inny spsób chciała przedłużyć a nawet unie- 
możliwić jej obrady. Udało się jej to nawet w 
całej pełni. Po wyczerpaniu dyskusyi i jej zam- 
knięciu, po rozprawach, które były i ogóluemi 
i szczegółowemi , bo dotykały poszczególnych 
punktów wniosku, gdy już nastała pora aby nad 
wnioskami głosować, hr. Wodzicki (przedstawi- 
ciel wczorajszej mniejszości) zgłosił wniosek o 
przystapienie do dyskssyi szczegółowej. Życze- 
nia tema prezydent Friedlcin bez zapytania o 
zdanie członków Rady zadosyć uczynił. Przy 
stąpiono do rozpraw szczegółowych, ale już za- 
raz podczas omawiania pierwszego punkta wnio- 
sków powstały takic zarzuty co do stylizącyj — 
że prezydent dla lepszego wystylizowania wnio- 
sków po 4 godzinnych obradach zamknął po- 

gre. dzen 
rzebieg posiedzenia był następujący: 

Sikaiana dr Nowicki BE e odzięko: 
wanie komiteta gospodarczego IX. Zjazdu przy: 
rodników i lekarzy polskich za zasiłek 2000 
koron, jaki Rada dla Zjazda tego przeznaczyła; 
zarazem komitet uprasza, aby delegaci Rady 
Zjazd obecnością swoją uświetnili. T o w arz y- 
stwo imienia Kościuszki zaprasza człon- 
ków Rady na nabożeństwo, które w 106 roczni: 
cę przysięgi Naczelnika dnia 24 b. m. w ko- 
ściele N. P. Maryi się odbędzie. 

Prezydent J. Friedlein zsbiera następnie 
głos, aby poświęcić wspomnienie ś. p. Witaliso- 
wi DA „Er 1 — (Radcy powstają 
s miejsc). — Prezydent mówi między innemi: 
Smierć zabrała nam kolegę i współpracownika. 
Litwa była mu Ojczyzną, a Pińsk gniazdem ro- 
dsinnem, w którem w roku 1841 ujrzał światło 
dzienne — i gdzie też, po akończeniu szkół w 
M:ńska i w Wilnie, wstąpił do służby rządo- 
wej. Wir wypadków roku 1863 pochwycił go 
i wraz z innymi wciągnął do walki o niepo- 
dległość Ojezyzny. Po upadku powstania, pod 
ostoną przybranego nazwiska, udał się do Wil- 
na, gdzie przyjął obowiązki urzędnika akcyzo- 
wego, leez wkrótce, przestrzeżony, że władze 
odkryły miejsce jego pobytu, widział się znie- 
wolony opuścić ojczystą ziemię i uszedł sa gra- 
aice, udając się do Tureyi. Pozbawiony środ- 
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Kraków, 24 Marca 1900. 


wych; 3) porozumieć się z sekcyą skarbową 
Rady miejskiej. 

Przystąpiono do głosowania. Za wnioskiem 
dr. Paszkowskiego oświadczyło się głosów 12 
na 36 obecnych. 

Głosy: Prosimy o kontrpróbę. 

Dr. Kohn sprzeciwia się temu, aby po enun- 
cyacyi prezydenta zawsze żądać kontr próby. 
Obniża to powagę zebrania. 

R. Potocki przeczy temu, toż dr. Pasz- 
kowski; dr. Propper popiera stanowisko 
dra Kohana. 

Prez. Friedlein zarządza kotrpróbę, Prze- 
ciw wnioskowi dra Paszkowskiego oświadcza się 
głosów 15. Wniosek upada. 

Za wnioskiem dra Lea, t. j. aby odesłać do 
gekcyi skarbowej głosuje 14 nu 36 obecnych. 
Wniosek upada. s 

Prezydent zamierza przystąpić do głosowania 
nad wnioskiem sekcyi. (Wrzawa). Dr. Leo 
powstaje i zgłasza wniosek, aby wnioski z po- 
wrotem odesłać do sekcyi I. Prezydent Fried- 
lein konstatuje, że dyskusya już zamkniętą i 
wniosków już zgłaszać nie možna. Chee prze- 
mówić p. Wdowiszewski, mniejszość sprzeciwia 
się. Ostatecznie r. Wodzicki poddaje, że te- 
raz nie należy głosować nad wnioskami sekcyj, 
ale najpierw przystąpić do dyskusyi szczegóło- 
wej nad temi wnioskami. Myśl tę rozwija pre- 
zydent Friedlein i boz zapytania Rady o zda- 
nie otwiera dyskusyę szczegółową. 

Przy punkcie pierwszym wniosków, pp. St a- 
niszewski i Beringer stwierdzają, że sze- 
rokość ulicy projektowanej nie została w pro- 
jekcie podaną. 

Prez. Friedlein wyjaśnia, że jest to utar- 
tym zwyczajem, iż uchwala się na razie rzecz 
tylko w zarysach ogólnych, a potem dopiero 
p. jako prezydeut, podpisuje szczegółowe 
plany. 

Dyr Wdowiszewski zaznacza, że przez 
omyłkę nie zamieszczono we wnioskach tego, 
że ulica ma mieć 10 metrów szerokości. 

Prezydent Friedlein: Tak obradować nie 
możemy; ja panów przepraszam, posiedzenie 
zamykam. 

Po 4-godzinnych obradach tak się zakończyło 
wczorajsze posiedzenie. 


KRONIKA. 


Kraków, 23 marca. 


Z „Soksła”. Druhowie, chcący wziąć udział 
w nabożeństwie za spokój duszy á, p. Tadensza 
Kościuszki, zgromadzą się przed godziną 11 w so 
botę w Sukienuicach od strony pomnika Mickiewi- 
cza. Strój sokoli, uroczysty. Czołem! Dyrektor, 

Losowanie dzieł sztuki między członków kra- 
kowakiego Towxrzystwa przyjaciół sztak pięknych 
za rok 1899 odbędzie się w niedzielę dnia 25 mar 
ca r. b. o gods, ll w Salach wystawy w Bakica- 
nicach. Dyrekcya zakupiła na ten cel 43 obrazów 
olejnych , 18 akwarel, 6 rzeźb i 17 reprodukcyj 
artystycznych, rsięm 84 azok za ogólną sumę 
16.360 koron, - 

Loterya fantowa na korzyść Towarzystwa do- 
brocaynności w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
daia 25 b. m. w sali Grand Hotelu. Bilety, z któ- 
rych co piąty wygrywa, kosztnją po 40 halerzy, 
Podczas loteryi i bezpłatnego podwieczorku przy- 
grywać będzie muzyka wojskowa 13 p. p. Wstęp 
na salę 30 centów, dzieci płacą połowę, Początek 
o gods 3'/4 po połodnia, 

Dr Zygmunt Korotkiewloz, dyrektor tutejszej 
policyi, wyjechał dzić ramo w interesach słożbo- 
wych do Wiednia. 

W klinice chorób wewnętrznych prof. Korczyń- 
skiego wydarzyły się 3 wypadki Śmierci, które za 
szły wśród następujących okoliczuości: Siedmiu cho- 
rym kobietom na chorobę osteomalacia (mięknienie 
kości) watrzyknięto podskórnie kolchicynę — w daw- 
kach takich, aby nie wywołały ome objawów zatru- 
cia Pomimo to 3 chore w przeciągu kilkunastu gc- 
dzin zmarły. 

Nazwiska zmarłych kobiet są następujące: 1) An 
na Żyła, lat 33, żoną wyrobnika z Laszczyn; 2) 
Fajga Klar, lat 37, żona wyrobnika z Krowicy, w 
powiecie cieszanowskim ; 3) Marya Mazur, lat 29, 
żona wyrobnika z Prachniką, 

Dziś dokomano sekcyj na zmarłych kobietach, 
U pierwszej wykazano jako przyczynę Śmierci sa- 
palenie otrzewaej, nie pozostające w jakiemkolwick 
awiązku z leczeniem. U drugiej skonstatowano atłu- 
stozenie narządów, jako następstwo poprzednio stoso- 
wanego nawet dawniej w Szpitalu fosforu. (Fosfer, 
jak wiademo, atosuje medycyna w korobach kości, 
Przyp. red.). Co do trzeciej mie skonatatowano do- 
tąd, jaka byłe przyczyna Śmierci. 

Cztery inne kobiety, które leczomo kolchicyną, 
mają się dziś scpełaie dobrze. Wozoraj dwie a 
nich skarżyły się tylko ma ból głowy. 

Jak dososi (zas, kierownik kliniki prof. Kor- 
czyński przedstawił wypadki te prokuratoryi pań 
atwa, która ma shadać , esy nieodpowiedni prepa 
rat podany został chorym, czy toż może za wiol- 
ka dawka. 

Środek Colchicynum, pochodzący z rośliny Col- 
chicum autumnale, nie jest objęty w ostatniam 
wydaniu Pharmakopei austryackiej — jest bowiem 
co do sawartości swej i składu dosyć niepewnym. 
Mimo te w ostatnich 6zasach poczęto stosować śro- 
dek ten przeciw osieomalacyi. Klinika krakowska 
w kieranku tym nie ustępowała zagranicznym i ró 
wnież środek ten atosowała. 

Srodowe zebrasie w Kole artystyczno - litera” 
ckiem było niezwykle ożywione. Przy wapólnym 
stole zasiedli bowiem tym razem wszyscy prawie 
osłonkowio wydziału Koła oraz liczai uczestnicy 
tygodniowych zebrań, aby Słożyć Życzenie imienin 
sekretarzowi Koła prof. Winkowskiemu. Przybrał 
je w piękne słowa wiceprezes P. Bałucki, pocsem, 
jak a rogu obfitości, posypały Się toasty, akierowa- 
ne do wszystkich kolejno uczestników skromnej, 
„Kołowej“ biesiady, Pułkownik Miłkowski, apie- 
szący zaważe w podobnych razach ze SWĄ okoli- 
cznościową lutnię zaimprowizował na cześć wice- 
prezesa p. Bałuckiego następujące przemówienie: 


Dałeś nam „Ryby grabo“ ' 
Powieści niejeden tom 

„Gęsi i gąski“ ma próbę 
Wesoły „Otwarty dom* 
Skreśliłeś „Flirtu* szaleństwo 
I „Kawalerski klub“ 


pełnioną drukiem), Postępowanie dowodowe w ror- 


i wskazywał motywa, które skłoniły dra Drobnera 
do podjęcia walki przeciwko drowi Caro. W odpo- 


oskarżyciel, a aastępnie jego zastępca prawny dr. 
Abłamowiez. 


mówi jeszcze dalej. 


porządkiem dziernym: 1) Odczytanic protokółu s 
ostatniego walacgo zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
skarbnika i komilyi kontrolującej. 3) Sprawozdanie 
estępnjącego wydziału s dsiałałności Stowarzysze 
nia. 4) Referat kom'syi redakcyjnej. 5) Referat dra 
Reinera w sprawia działalności wydawniczej Stowa- 
rzyszenia. 6) Zmiana statufu 7) Wnioski i interpe- 
lacys. 8) Wybór: 
Jącej, c) sądu ho 10rowego. z 


ZgTOMadzenie tego samego dnia o godz, 7 wieczo- 
rem boz względu na ilość obecnych członków. 


ay major Karol Schumak. Przes dłuższy esa- 
był zmarły kom ndaatem straży policyjnej w Kra 
kowie. 


ster blacharski, uczestnik powstania w 1863 rokn, 
zmarł tu wczoraj, 


nitas'* w Krakowie odbyło na dniu 18 b. m. swe 
doroczne walae zgromadzenie w lokalu własnym 
pod przewodnictwem mag. farm, H. Muthsama. Na 
sgromadzeniu uczestniczyli między innymi także 
pani mag farm. Klemensiewiczowa i delegat lwow- 
skich farmaceutów p. Krasiński. Po przedyskuto- 
waniu i załatwienin żywotnych apraw Towarzyatwa, 
przystąpione do wyboru newego wydziału, w skład 
którego weszli: jako prezes A. Śmieszek, wicepre- 
zes H. Muthsam, sekretare M, Łomnicki, skarbnik 
B. Pytlarski, dalej S. Hofman, Z. Łukowski, W. 
Miętus, A. Stepek, 3. Waligórski; do komisyi re 
wisyjaej: A. Pachucki i J. Różsński*, 


Suppć'go „Boccacio“, którą „teatr lubelski“ miał 
wozeraj wystawić s powodu niedyspozycyi p. Kar- 
skiej mie przyszło d) skntku. Zamiast „Boseacio* 
publiczność musiała aadowolió się „Lalką* i zado- 
woliła się nią znpełnic, bo artyści, a zwłaszosa pP. 
Silwini, Czystcgórski i Olszewski dołożyli wezel- 
kich starań, aby zawiedzionej w nadziejaeb publi 
ozności dać rekompensatę sa „nowość“ dobrą grą 
i śpiewem, 


a w niedzielę wyjedzie na dłuższy ©1A3 do Nowego 
Sącza. 


W numerze Reformy a dnia | 
niesienie o kradzieży w księgarni 


Ż8 oskarżony Jósef Solarski, nio b ył POMoOCni- 
po trzech miesięcznej próbnej praktyce wydalony 
został. 


jako żyrantów, znalazł dziś rano Jakób Olejak, o 


I w „Pipidówce* błazeństwo 
Feministycznych grup; 
Nierazaśmy się śmiali 

Z twoich doweipnych słów, 
Więc każdy kielich wychyli: 
Michale ! żyj aam zdrów! 


podpisane, w dsiemaikach Iwowskieh. Powiedziano 
w tem piśmie, że gdy Słowo Polskie w dniach 8 
nie cofnęło zarzutów swoich, przeciw radcom miej- 
skim podaiesionych, ami ich dowodami nie poparło, 
przeto podpisani w cstrych słowach piętnują to po- 
stąpienie Słowa Polskiego. 

Aresztowanie Jaszozyszyna we Lwowie nastą 
piło ma podstawie doniesienia, nadesłanego do pro- 
kuratoryi państwa, iż Jaszezyszyn, stojąc u wrót 
bankructwa, chciał dać zahipotekować na swoim 
majątku fikcyjną pretensyę, z której po sprzedaży 
iateresu JaBzczyszyna, om otrzymałby pieniądze a od- 
liczeniem pewnej prowizyi dla tego, który interes 
ów miał przeprowadzić, Wskutek takiej operacyi 
faktyczni wierzyciele ponieśliby zaczną stratę, — 
JaSzozySzyna aresstowaao tedy pod zarzntom fałszy- 
wej krydy i nsiłowanego oszustwa. 

Odezwa. Dnia 20 b, m. mawiedsił miasteczko 

Kolbuszowę pożar, który w przeciągu paru go- 
dzia obrócił w perzynę sto kilkadziesiąt domostw, 
pozbawiając około pięciuset rodzin najbiedniejsaych 
mieszkańców nietylko dachu, ale także eałkowite- 
go mienia, gdyż wobee bardzo silaego wiatru i 
gwałtowności pożogi ratunek był wprost niemożli- 
wym. Śskoda wynosi około 4 miliony koron. 
W colu niesienia pomocy pogorzelem zawiązał 
Się zaraz komitet ratuakowy za iaieyatywą Wy- 
działu Rady powiatowej, który to komitet awraca 
się do wszystkich sere litościwych z prośbą o nad- 
syłamie datków pod adresem Wydaiała Rady powia- 
towej w Kolbuszowy, 

Wadowice, 22 marca, Nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa Bursy im. Bato- 
rego odbędzie się dnia 30 b.m. o godz. 6 wicczo* 
rem. W razic braku kompletu odbędzie się drogie 
0 godz. 7 wieczorem tego samego dnia bez wsglę- 
du na komplet, z nasttpującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawa pożyezki. 2) Sprawa przebudowy 
gmachu Bursy, 

Wybór uzupełulający jedaego członka Rady po- 
wiatowej w Brodach z grupy więkasych poniadło- 
soi, rozpisało namiestnictwo na dzień 8 maja b. r. 

Wypadek kolejowy. Ze Stanisławowa telegrafują 
nam pod datą 22 b. m.: Nadeszła tu wiadomość 
o wypadku kolejowym na liniach bukowińskieh ko- 
lei lokalnych. Skutkiem słego ustawienia zwrotnicy 
najechał na stacyi Falken na kilka atojąsych 
tam wozów pociąg, przybywający z Brodiny i ros- 
bił je, Konduktor tego pociągu ukutkiem zderzenia 
zabity został na miejson, palacz zaś do- 
snał śmiertelnego oparzenia. 

Bogate pokłady węgla kamienaego odkryto 
podobno w Worochcie, w obrębie własności kame 
ralnej, t. sw. państwa nadwórniańskiego. 

Posiedzenie naukowe chrzanowskiego oddziałn 
Towarzystwa ludozmawczego odbędzie się w Krze- 
szowicach w budynku sskolnym dnia 24 b. m, o 
godz. 5 po południu. Na porządkn dziennym odózyt 
prof, Br. Głustawicz: Lis mikita w bajce i wiorze- 
piu lodowem u wschodnich Aszyatów. 

Krosika warszawska. W 43 roku życia zmarł 
onegdaj w Warszawie Stanisław Smoliński, współ- 
pracownik Kurycra Warszawskiego. 

Koncert benefisowy Zygmunta Noskowekiego, któ? 
ry odbył się onegdej, wypadł świetnie. Wystąpi- 
chór „Lira“, który, jak sawsze, aader starannie wy- 
konał zwój program. Śpiewaezka Frenklówna, Bar- 
cewioz i p. Słemeńko, każdy ze swej strony prsy- 
asyaili qię de- uiwiatnienia programu. 

Edmund Rostand zachorował na wapalenie pino; 
którego aabawił się skutkiem przeziębienia podczse 
prób ostatniego swojego dramatu p. t. „Orlątko*, 
Choroba ma normalny przebieg, a lekarze zape- 
wniają, że pacyentowi nie grosi niebezpieczeństwo. 

Generał bron! bar. Fryderyk Beck, szef sztabu 
generalaego armii austryacko-węgierskiej, obchodził 
70tą roeznicę swych urodsia onegdaj. Urodaony 
ws Fryburgu, w Bryzgowii, wstąpił om do korpusu 
pionierów anustryackich w r. 1846. W dwa lata 
później został podporucznikiem, ukończywszy szkołę 
pionierską. Odbył on dalej kampanię węgierską i 
włoską, a w r. 1849 mianowano go porucanikiom, 
W latach 1852—54 uczęszesał do sskoły wojen- 
nej, a juź podczas kampanii 1859 r. czynnym był 
jako szef sztabu dywisyi Roischacha i otrzymał 
order korony Żelszaćj za okasaną waleczność. 

Podesas wojny 1866 r. spełniał bar. Beck, bę- 
dąc podpułkownikiem sztabu generalnego, rozmaite 
tradne misye przy armii północnej w Czechach, ja- 
ko mąż zaufania cesąrza. Pod reformatorami armii 
anatryacko - węgierskiej, bar. Johnem i bar. Kuh- 
nem, miewał bar. Bock powierzane sobie bardso 
ważne sadania, Awanstjąc szybko, został w r. 1873 
generał majorem, A W r. 1878 marszałkiem polnym 
porneknikiem i generał adjutantem €eSarza. W roku 
1881, po ustąpionia bar. Schonfelda, sosta? Bock 
sstfem sztabu generalnego i tem pełen odpowie- 
dzialności urząd zajmuje po dziś dzień, ciesząc cię 
wielkiem sanfsniem monarchy, oraz prawdziwą oze'ą 
Bwcich podwładnych. Powołany do lsby panów 
w r. 1885, otrzymał bar. Bock stopień generała 
broni W r, 1889, a teraz jeszcze, pomimo sędzi- 
wego wiekn i niedawnej utraty małżonki, ciesay się 
całą świeżością umysłu i młodzieńczą energią Za- 
sługi, jakie położył, tworząc prawio s gruntu satab 
generalny austryacki, sę ogromne. r 

Zagadkowy wypadek wydarzył się w Wilnie 
przed paru dniami. Pom'ędzy 2 i 3 gedziaą w no- 
cy dały sią słyszeć krzyki przeraźliwe w mieszka- 
miu od frontn, zajętem przez pracownię i mieszka- 
mie cyrulika Blondesa. W chwilę później na ulicę 
wybiegła kobieta, wołając rozpaczliwie o ratunek, 
Stróż nocny z domu sąsiedniego pośńpieszył jej na 
pomoe i zdołał ją doprowadzić do mieszkania stró: 
ża z domu pobliskiego, wiedząc, iż jest krewna je- 
go. Tu się okazało, że dziewczyna, Wincenta Gri- 
dzińska, ma dwie rany, ma Szyi i ręku. Obaj stró- 
że niezwłocznie udali się w towarzystwie policyi 
de mieszkania eyrulika Blondes: , leeg zaależli już 
drzwi zamknięte, a po ich wyparciu, samego Blom- 
desa dopiero watającego z łóżka. 

Na hałas, spowodowany wejściem pollcysata i 
stróżów, wpadło do mieszkania również kilku do- 
rożkarzy starowierców i kilku żydów, przyczem 
miała miejsce bójka zacięta, którą zaledwie sdoła- 
no uśmiorzyć, a Blondesa umieścić w dorożco i od- 
stawić do eyrkułn. Do Gyrkułu dostawiono także 
poranioną Wincentę Grndaińską i niezwłocznie spi- 
sano odpowiedni protokół, poczem Blondeta ozs- 
dzono w więzieniu, a Grudaińską w szpitalu miej- 
soowym. Zcznania stron 8ą sprzeczne. 

Wincenta Grudzińska, młoda, zdrowa, o miłym 
wyrazie twarzy wiejską dziewczyna, przybyła do 
miasta przed dziesięcinj dniami i wstąpiła na służbę 
do Blondesa. Twierdzi, że w nocy owej, mając win- 
le roboty, wstała i zajęła się myciem podłogi, — 
Wtedy to weasło do pokoju dwóch żydów u osła- 


Po tym toańcie, aastąpiły inne, wierszowane, a 
Z nich rozwinęła się długa pogawędka literacko- 
artystyczna, która przypomniała najpiękniejsze tego 
rodzaju zabawy z tradycyi największego przed laty 
ożywienia Koła, 

teatru. W romansie dramatycznym „Sen sro- 
bray Salomei“, z którego dzisiaj odbyły się dwie 
próby generalne, role kobiece wykonają panie: 
Siennicka, Bednarzewska, Morska, Walewska, Jere- 
mi, Sokolicz i Kwiatkowska, pp. Kotarbiński, Sol- 
ski, Tarmiiewicz, Sobiesław, Węgrzyn, Popławski, 
Puchalski, Zawierski. Do miejsc melodrzmatycznych 
i antraktów przygotowano mazykę umyślnie w tym 
celu ułożoną, Reżyseryę prowadzi p. Solski — do 
obrazu 6 i 7 nowe dekoracye wymalował p. Spitziar, 
wszystkie kostyamy nowe, wedłag wzoru p. Wł. 
Tetmajera wykonane zostały w pracowni teatralnej 
pod kierunkiem p. Rozwadowieza, 

Uniwersytet ludowy. W sobotę 24 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w amfiteatrze No- 
wodworskim wykład p. Kozłowskiego „O powsta- 
niu Koświusski«, 

Odczyt prof. dra W. Szajnochy p. t. „Powie- 
trze jako Gzymnik geologiczny” ofbędzie się w so- 
botę nie w anli sskoły realnej, lecz w zakładzie 
geologiośnym (ul, św. Anny 1. 6). Z powodu azczu- 
płości sali ilość miejso na odozyt ogranieaona. Bi- 
lety wcześniej nabywać można w księgarni p. Krzy- 
żanowskiego. 


2 sall sądowej. (Rosprawa o obrazę caci, po- 


prawie Caro contra Drobaer zostało wozoraj ukoń- 
ozone i zamknięte, Dziś rozpoczęły się przemówie- 
nia końcowe obrońców, Dr. Sumper-Bolański 
w świetnej trzygodsinnej przemowie, nacechowanej 
pewnością siebie i spokojem, brenił swego klienta 


wiedai aa tę przemowę zabrał głos dr. Caro jako 


Godziaa 12 m. 30 w połudaie dr. Abłamowicz 


Wyrok w toj sprawie zapadnie prawdopodobnie 
dziś wieczorem. 

Walne zgromadzenie delegatów Kasy dla cho- 
rych przy Stowarzyszeniu przem, krawców odbędzie 
się w niedzielę o godz. 2 popołudnia w sali Rady 
miejskiej. 

Zwyczajne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
kaadydatów adwokackich w Krakowie odbędzie się 
W piątek dnia 30 marca b.r. o gcdz. 6 wieczorem 
w eaii posiedzeń Rady miejskiej z następnjącym 


a) zarządu , b) komisy) kotrolu- 


W rasie -braku kompletu odbędzie się waln 


Zmarli. Wozoraj zmarł w Krakowie emerytowas 


Rudoif Glixelli, obywatel m. Krakowa, maj- 


Gallcyjskie Towarzystwn farmnceutyczus „U- 


Ż „tentru lubelskiego". Przedstawienie operetki 


„Teatr lubelski“ zabawi w Podgórzu do soboty, 


Sprostowanió. Otrzymujemy następnjąeg pismo: 
. m. podane do 
1 p. St. Krzyża- 
prostnjemy i podajemy do wiadomości, 


kiem tejże księgarni, lecz tylko nogniem, i że 


Pomocnicy Księgarscy. 
Weksel, zaopatrzony w podpis Jana Langi, jako 
akceptanta, a Maryi Longowej i Józefa Qławdyna, 


rodnik dzienny i zło o w biurge inspekcji 
k AH żył g e pekoy 
Przytrzymano w Zakopanem Zygmunta Rechtera, 
ucznia Il ki. gimaazynm ów. Auny, który — jak 
to już dowosiliśómy — zbiegł w tych daiach z do 
ma swej matki, Małego zbiega, który mu łonie 
dzikiej, górzystej matury chciał zapomnieć o szkole 
i profezorach, oddano już w ręce stroskanej matki. 
Aresztowano Barbarę Antonównę i Kasimierza 
Wotka, jako podejrzanych o dzieciobójstwo. 
Kradzież, Posternnek żandarmeryi w Wojniezu, 
nwiadomił w drodze telegraficznej tutejszą dyrek- 
cyę policyi, że dzisiejszej nocy we wsi Sufczynie 
niewiadomi sprawcy popełnili kradzież w tamcez 
nym dworze. Żłote zegarki, futra i ubrania padły 
ofiarą złodziei, którzy po spełnieniu faktu znikli 
bez śladu. 
Przeciw „Słowu Polskiemu”. Stosownie de za- 
powiedzi p. Getritza w Radzie miejskiej lwowskiej, 
ogłasza 36 radoów miejskich, pismo przez siebie 


«raków, 24 Marca 1900 


iętemi twarzami i jeden s nieh rzncił się kn niej 
brzytwą. Odparła główne uderzenie i uległa dsię- 
temu lżejszym poranieniom. W napastnika po- 
Raje Blondesa po cbarakterystycznych pończochach, 
ttóre zwykł nosić. Nie jest pewna, lecz zdaje się 
ej, że na jej krzyk wpadło jeszcze kilku żydów 
lo tęgoż samego pokoju, poozem udało się jej uciec 
m ulicę. — Blondes natomiast zeznaje, że abndzo 
Y zę snu przes złodsiei, chcących go prawdopo- 
lobnie okraść, bremi? się brzytwą i nie pamięta, 
Wy ranił kogo lab nie. Jest przekonany, że słn 
oa była w zmowie se złodziejami i ich wpuściła 
mieszkania. — Wobec takich sprzeczności w ze- 
Maniach stron, Ogólnego wsburzenia i przeróżnych 
(awąd, władze Śledeze i sądowe rozpoczęły nie 
iwłocznie badanie Można tedy oczekiwać, że już 
wkrótee wszystkie okoliesności zcstaną dostatecznie 
vyjaśnione. « 
Wowożytae amazonki. Pewien wybitny kupiec 
teszieoki, który miedawn tzn przybył z Johan 
Aeabnrgu, w Transwaala, do Berlina, opowiadał 
wpółpracownikowi Localanzeigera, ciekawe Bute: 
tóły, tyczące się ludności bośzskiej.* Między innemi 
iapowniał oa, Ż6 bardzo jeszese daleko do zalioń- 
fwenia wojny, DO gdyby nawet Bcórowie stracili od 
magy, to ich, żony i córki nie dopuszczają 
lo złożenia broni. Jako przykład sposobu myślenia 
kobiet bcórskich, przytoczył Ów kupiec falt, że gdy 
da krótko praed rospoezęciem wojny zjawiło się 
kilkuset Borów z pewaego Okręgu u prezydenta 
Krilgera a petyeyą, aby nie dopuścił do wybuchu 
wojny, przyłączyły się do mich ich kobiety i wnio- 
iły wręcz przeciwną petycyę, Wazystkim wyższym 
łowódcom, jak gen. Joubert'owi, gen. Cronje mu 
i t. d. towarzyszą żony na linię bojową. Co do gen. 
Cronje'go zań vwierdzono powszechnie, że jego żona 
Społaiała przy mim famkcye szefa sztabu general 
Dego, t. j. że oma nkładała plany kampanii i bitaw. 
W ostatnich czasach zgłasza stę mnóstwo kobiet, 
pragnących s bronią w ręku bronić aagrożonych 
Ognisk rodzinnych, Niebezpieczeństwo jednak nie 
jest jeszcze tak wielkiem, aby ieh ofiarę przyjęto, 


Z kaleomdnrza. W piątek 23 marsa: Wikto- 
ryana i Oktawiana ; w sobotę 24 marca: Gabryela 
archan.; w niedzielę 24 marcz: Zwiastowaale N. 
Maryi Pansy. 

Wschód słońca dnia 24 marea o godz. 5 min. 
33, zachód o godz. 5 m. 59, Dłngość dnia godz. 
12 m. 26, 

Z krek. ebserwaterymim. Dnia 22 mar- 
ca pogoda, wiotrsmo ; termometr od —1,5° doszedł 
do --8,0* C. Barometr jeszcze opada. 

Cria 23 marca o godsinie 7 rano stam baro- 
metra by? 739,1 me., termometra —0,4° 0. Wiatr 
wachodni. 


Na rzecz robotników polskich na Śląsku i 
w Mor. Ostrawie, złożył na ręce komitetu mło- 
dzieży akademickiej w Krekowie: Prof. dr Czer: 
kawski 10 kor., E. K 4 kor., Tytns Bujnowski, 
6. k. mot. w Pilsnie (za pcśrednictwem MN. Refor- 
my) 10 kor., dr Michał Maciejowski w Biecza 3 
kor, Władysł. Hołubowicz (z drobnych skłndek) 4 
kor. 40 bal, Kcrytowski 1 kor., p. Paszkowska 
(z drobnych składek) 7 kor. 40 bal, M. G. 20 hb., 
8. 20 hal., S. H. 1 kor., B. 2 kor., dr Unger 4 
kor., R. A. 2 kor, L. 1 kor., Friikling 10 kor., 
Marya Gawlik w Suchej 4 ker, F.:0.M 5k., 
NA kor., N. 20 h, H. Fe. 1 kor., W. 40 h., 
J7. Kul. 40 hal., Kopaczpúski 50 hal., J. Micbalik 
1 kor., P. Bip. 50 hal., Wegrsyan 20 hal., Gałek 
50 hal, Markiewicz i S-ka 60 hal., W. 8. 50 h, 
å. Li. 20 bal., H. L. 1 kor, å. S. 1 kor., W, K. 
20 bali, W. Lu. 20 bal, K. L, 1 kor., A. H, 40 
hal., Ks. sp. 20 bal, A, 20 bal, Ska 20 hal, 
Ebert 1 kor,, Z. B. 20 hbal., Podlacki 10 bal, M. 
10 bal., Sk. 20 bal, X. Z. 25 hal. A. Z. 40 h., 
M. B. 20 bal, Tad. Michejda (drobne składki) 1 
kor. 80 hal, dr Ignacy Laadsu 4 kor., Horowitz 
10 kcr., dr F s>hler 5 kor., Wład, Smolarski 4 F., 
dr R. 2 kor., dr Bad. 5 kor., dr W, D. 2 kor. 
dr Kaufmana 2 kor., Bezimienny Ż kor., Besimien- 
ay 2 kor, P. J 4 kor., L. P. 2 kor. J, K, 1 k. 
St. J. 1 kor., M, S. 2 kor, M. M. 1 kor, 8. 1 
kor., Rozwadowski 4 kor, X Y. 1 kor, Auenim 
43 kor. J. Eiteuberg 20 hal, ? 10 bal. E K, 
1 kor, J. 20 hal., Z, G. 20 hal., Maks. Michaląy, 
Lwów 4 kor., Jan Radwański, apt. w Trzebini 2 
kor., pani Dymitrowa Kirk-rowa, zebrsne w Zako- 
panem w dniu 26 lutego, oddane za pośrednictwem 


dra Heinricha) 136 kor, 37 hal., pani Wiśniewska | q 


(ne składek w Zakopaagm) 32 kor. 40 hal, T. Ja- 

eobses, Coethen, Anhalt 7 m, 80 fom. — 9 kor. 

22 hsl. (sebrane w Stowarzyszeniu „Sarmatia *). 
(Dok. nast.). 


a 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


me Ep 
Wisńanotci naukowe, literackie i artystycme. 


Odczyt dra Bujwida, wygłoszeny onegdaj, był 
jednym z najb=rdziej zajmujących z Seryi odegytów 
o powietrzu. Wkracza on jng w dziedainę nauk 
błologiernych ; traktuje bowiem o powietrzn ze sta- 
nowiska jego zdrowotaońci i wpływu Da Organizm 
tndzki. Prof. Bujwid mówił o szkodliwych &asscb, 
pyłsch i o bakteryach, unosząeych się w powietrzu, 
które należą już do Świata organicznego. DO nie- 
dawan PPZypuszczano, że powietrze jest doskomałyra 
przewo em, a raczej przenośnikiem chorób za- 
kaźnych ; Ostatnie badsain naukowe wykazały jè 
dnakże, *© Powietrze wogóle stosunkowo niewiele 
zawiera bakteryj i tylko w wyjątkowyeh wypad: 
kach liesba bakteryj w powietrzu anacznie się po” 
większą. Zaraaki dostają nię do OTganizmu znacznie 

ściej Inną drogą, a nie s powietrza, Powietrze 
jednak i bes zarazków organicznych może być dla 
organizmu ludskiego gzkodliwem. Nie mówiąe już 
o nagłych smiansch temperatury DOwietrza, same 
już zmiany w Jego składzie chemicznym wywiera: 
ją askodliwy Wpływ ma zdrowie Nasze, Jednem 
s najczęśsiej trafiających aie zanieczyszezeń powie- 
trza jest zanioczyBACZONIie wsknisk ZNACZNEJ gawar- 
tości bezwodnika węgla, gzyji t. zw. kwasn wę 
glowego. Jak wiadomo, gaz ten jest produktem 
oddychania, gromadzi się więe w mao£aej ilości 
wszędzie tam, gdsie w zamkniętej przestrzeni aku- 
pia się wielka liczba ludzi, a wentylacya nie oesy- 
Racza należycie powietraa jakoto w fabrykach 
Walah pracy, w sypialniach, gdzie śpi zbyt wie 


Qudker 


le osób i t. p. Prelegent demonatraje metody ehe- 
miczne, służące do osnaczenia zawartości kwasu 
węglowego w powietrzu. 

Następnie prelegent mówi o t. sw. czadsie, 
t.j. zanieczyszczeniu powietrza przez tlenek wę- 
gla, gaz będący silną trucizną, Gaz tem jest je- 
daym z produktów palenia przy n ed>et:tecznym 
dopływie tlenu, i dlatego zacządzenie zdarza BIĘ 
często przy wadliwej konstrnkcyj pieców, slażących 
do opalania. Wobec dzisiejszych udoskcnalonych 
konstrnkcyj pieców wypadki naezadzenia zdarssją 
się rzadziej, Wreszcie do snbstancyj, zanieczysz0śa-” 
jących powietrze należą także: siarkowodór, 
chlorowodór, beswodnik siarkawy. 

Co do pyłu, unoszącego się w powietrzu skla- 
da się on ze sproszkowanych mineralnych części 
ziemi, jakoteż z resztek życia organicznego na zie- 
mi. Pyłki te same przez się dla zdrowia najczęściej 
nie są szkodliwe, lecz dostawszy Bię w znacznej 
ilości do płuc, utrudniają oddychanie i powodują 
rozsdmę płuc. ą 

Wreszcie bakterye znajdują się w powietrzu 
w znacznie maiejszej ilości, niż powszechnie przy” 
puszcasmy. Bakterye chorobotwórcze znajdają się 
najczęściej tylko w otoczeniu osób choryeb, które 
kaszląc, wydzielzją je z drobnemi kropelkami ŝli- 
ny; w ten sposób przenosi się gruźlica, ale tylko ma 
coby s najbliższego otoczenia, gdyż kropelki ślisy 
szybko opadają na siemię. W mieszkaniach chorych 
nie należy armiatać „na sucho*, gdyż wraz z py: 
łem unosrą się z podłogi i bakterye; wogóle sa- 
miatanie „na mokro“ jest o wiele zdrowszem. 

Przeciętna ilość bakteryj w powietrzu jest bardzo 
nieznaczną, W litrze powietrza bywa 3 do 5 bak- 
teryj, podczas gdy w tej samej ilości wody, aawet 
zupełnie czystej, znajdaje s'o 30 do 50 tysięcy 
bakteryj, a w wodzie kanałowej liczba ich liczy 
się na miliony i tysiąca milionów, Powietrze gór: 
skie jeszcze mniejszą ilość baktaryj zawiera. Jest 
to doniosły fakt, odgrywsjący ważną rolę w hy 
gienie n'e należy bowiem zapominać, że zakażenie 
daleko łatwiejszem jest za pomocą wody, niż Za 
pomocą pzwietrza. à 

Prelegent demonstrował preparaty kultur roz- 
maitych bakteryj, znajdujących się w powietrzu. 
Publiczność darzyła prelegeata frenetyczpemi okla- 
skami, 


a a 
Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya kolel państwowych ogłasza: Z dniom 
1 kwietnia b. r. wchodzi w życie dodatek I do 
taryfy część II, zeszyt 3, północno-niemieckicgo 
związku z Galicyą i Bukowiną, 


Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku ho- 
dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko- 
pernika, 7. 

Targ lwowski 21 marca. 

Ceny żywego targu niezmienione od 58 do 
63 K 100 kilo żywej wngi. Targ ożywiouy. 

Ceny mięsa w rzeźni przednie od 1——1-12 K, 
tylne cd 106—1:14 K za kilo. 

Targ wiedeński 19 marca. 

Z powodu wielkiczo spędu targ słaby, 

Ogólny spęd 5370 sztuk, opasowych wołów 
4501 sztuk miedzy temi 701 gaiicyjskich. 

Za galicyjskie woły opasowe uzyskano od 67 
do 72 K, za secunda od 64—67 K, za tertia 
od 58—64 K za 100 kig żywej wsgi. 

Targ pragski 19 marca. 

Spęd 536 sztuk, między temi galicyjskich 335 
sztuk. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
62—68 K, za krowy 50—58 K, za bukaje 62 
do 70 K za 100 kilo żywej wagi. 

Targ berneński 15 marca 1900. 

Targ średni. Ogólny spęd 110 wołów. 

Placo za prima 71 kor., za secunda od 60 
do 63 ko.r za 100 klg. żywej wngi. 


Ostatnio wiadomosci 


Czesko- niemiecka konferencya pojednnwcza 
prowndzi dalej swoje prace. Na wczorajszem po- 
siedzeniu wybrano dwa subkomitety, jeden dla 
kwestyi szkół mniejszości, a drugi dla sprawy 
Je2ykowej przy władzach rządowych. Następnie 
yskatowano projekt ustnwy dla uregulowania 
westyj językowej -przy władzach autonomi- 
cznych, Ostatecznie nie zgodzono się jeszcze na 
oa Zasadnicze jej postanowienia. Dalej prze- 
dyskutownno cały projekt reformy wyborczej dla 
Sejmu, „Poczem pierwsze pięć punktów przyjęto 
bez zmiany, przy szóstym zań punkcie okazały 
się różniee zdań, które nie dadzą się pogodzić, 
mianowicie w kwegtyi prawa veto, jakie ma być 
przyznane narodowym kuryom. Czesi oświad- 
czyli, iż nie mają nic przeciwko temu, ale tylko 
w związku Z uregulowaniem cnłego ogółu kwe- 
styj, stanowiącyca przedmiot konferencyi ugo- 
dowej. Niemcy również 
wszystkie sprawy; nad 
cya, za jedną CA4OBC. 

Na tem obrady odroczono na ozna dłaższy 
z powodu rozpoczynającej mię sesyi sejmowej. 
Nastąpiły zwyczajne ceremoninlno podziękowa- 
nia. Prezydent gabinetu, dr. Koerber, Podzięko- 
wał członkom za ich wytrwnłe usiłowania i 
wyraził nadzieję, że przy najbliższem zebraniu 
się konferencyi uda się uzysknć ugodę także 
w sprawach, w których obecnie to się nie udało, 
i wyraził Życzenie, by przychylne i zgodne 
usposobienie prseniosło się także na obrady 
Sejmn czeskiego. Poseł Pergelt podziękował 
imieniem lewicy rządowi za inicyatywę; toż sa- 
mo imieniem prawicy hr. Palffy. 


powiedzieli że uważają 
tóremi radzi konferen- 


Dzienniki rosyjskie donoszą, iż ministerstwo 
skarbu zamierza wydać rozporządzenie, Wył% 
czające żydów — od adziału w akcyjnych 
przedsiębiorstwach cukrowniczych, 
a wszystkich poddanych zagrani- 
cznych — od udziału w zarządach ca- 
krowni. 

Prawit. Wiestnik ogłasza nominaeyę warszaw- 
skiego wicegubernatora hr. Pahlena na wice- 
gubornatora gubernnii pskowskiej. 

Warto przy tej sposobności zaznaczyć, że br. 
Konstanty Pahlen, na stanowisku wiceguber- 
natora warszawskiego koncentrował w swych 
rękach rozległą działalność państwową w dzie 
dzinie społecznej, był bowiem do końca swego 
urzędowania członkiem komisyi gubernialnej do 
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spraw fabrycznych, członkiem warszawskiego 
gabernialnego komitetu kuratoryum trzeźwości, 
przewodniczącym dwóch komisyj, powołanych 
x rozporządzenia ks. Imeretvńskiego do 
rewizyi ustroju warszawskiego Towarzystwa do- 
broczynności i nadzoru nad ochronkami tegoż, 
członkiem wnrszawskiej komisyi propinacyjnej 
5 do niedawna kuratorem szpitala „Dzieciątka 
azna*, 


kiego marnotrawstwa pieniędzy. Sprawa ta musi 
być wyświetłoną, a dopokąd się to nie stanie, 
parlament nie powinien przyznać kredytu ani 
na jeden nowy okręt. 

Kiei, 23 marca. Odbyło się tu wczoraj uro- 
czyste spuszczenie na wodę wielkiego krzyżow- 
ea, któ y otrzymał imię „Księcia Henryka“. — 
Uroczystość odbyła się z udzinłem ks. Henryka 
pruskiego i jego małżonki. Admirał Koester 
miał przemowę, w której sławił zalety księcia 
Henryka, jako patryoty i marynarza, 


ar eE Ty PRZEZE r 
Sofiu, 23 marca. Agencya telegraficena bul- 
garska zaprzecza doniesieniom niektórych dzien- 


Telegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Retormy, | m. Śweiczzych, jakoby Bulgarya odstąpi 


jakoby odnośna konwencya zawierała także 
postanowienie, odnoszące się do innych spraw i 
możliwych ewentualności. 

Konstaatynopol, 23 marca. Zapewniają tu 
z kół dobrze poinformowanych, że Turcya 
zobowiązała się wobec Rosyi na wypadek, 
gdyby miała budować koleje, prowadzące w Azyi 
Mniejszej ku granicy rosyjskiej, lub wogóle nad 
brzegami morza Czarnego, a nie mogła tego 
dokonać własnemi kapitałami, adzielić na nie 
koncesyj jedynie przedsiębiorstwom 
rosyjskim. Później ma nastąpić układ mię. 
dzy Turcyą a Bosyą w sprawie kolei, prowa- 
dzących KA graticy perskiej. 

Turecki minister sprawiedliwości, Abdur- 
man- pasza, nie chciał podpisać układu z Ro- 
Byą w sprawie koncesyj kolejowych i podał się 
do dymisyi. 


Londyn, 23 marcs. Dzienniki wieczorne dono- _ < 
szą z Durbanu, że Boćrowie spnlili miastecz- ©% 
ko Pomeroy, leżące u stóp gór Biggar, i 
Zajęli pozycye panujące nad niem. x 

Londya, 23 marca. Marszałek Roberts do- M 
nosi z Bloemfontein, że w różnych kie- 
ruakach „wysłał małe kolumny ruchome, celem $ 
odbierania broni Bośrom, poniewnż wielu z nich 
skutkiem eatątniej jego proklamacyi oświad- 
czyło zamiar poddania się władzom angielskim. = 
Dalej donosi marszałek Roberts, że brygada 
generała Clementsa maszeruje przez Phi- E 
lippolis i Fauresmith ku Bloemfon- pg 
tein. 4 

Berlin, 23 marca. Tutejszy Kleines Journal 
utrzymuje z całą stanowczością, pomimo półu- E 
rzędowego zaprzeczenia, iż toezą się rokowania E 
między Anglią, Niemcamj i Stanami jg 
Zjednoczonemi w celu zawarcia t. zw. * 
„Anglo-Bnskiego* przymierza. | 

Haga, 23 marca. Podobnie, jak i inne rządy, m= 
odpowiedział? rząd holenderski na prośbę prezy- E 
dentów Kriigera i Sicjno o interwencyę, 
że podjąć się jej nie może, wobec wyrażnych - 

Wz 
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Lwów, 23 marca. Technicy tutejsi obchodzić 
wkrótce będą jubileusz 25-letni profesora poli- 
techniki, Józefa Rychtera. 

W ponicdziałek, jako w dzień otwarcia Sej- 
mu, odbędą się tu dwa zgromadzenia, zwołane 
przez gsocyalistów, — s porządkiem dziennym: 
nOtwarcie Sejmu, a powszechne prawo wybor- 
cze“, 

Przed przysięgłymi rozpoczął się dziś proces 
przeciw byłemu listonoszowi pieniężnemu, Spei- 

lowi, o sprzeniewierzeme 4800 złr. — Speidel 
był bardzo porządnym człowiekiem, ale dał się 
wciągnąć w szajkę gr ont, którzy go uraczyli i 
wygrali od niego na kilam zawodów w ferbla 
ową sumę z pieniędzy, powierzonych mu do 
roznoszenia. Speidel następnie sam się oddał 
prokaratoryi państwa. 

magazynie wojskowym na JaRowskiem u- 


oświadczeń rządu angielskiego. Zresztą gotów 
jest rząd kolenderaki popierać wszelkie kroki 
skierowane do przywrócenia pukoju między 
republikami południ:wo - afrykańskiemi a An- 
glią. 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


siłowano wezoraj dokonść znacznej kradzieży. Strejki. RADKSEZAN E. 
Mianowicie wyciągnięto opodal kasę, w której} Morawskn Ostrawa, 23 marca. Zdaje się być] Artykuły w tym dziale nie pochodrą 
było kilka tysięcy i próbowano ją rozbić. — | pewnem, że z dniem wczorajszym strejk zakoń- od Redakcyi.) 


Sprawców jednak spłoszono. — Charakterysty- 
cznem jest, że żełnierz, stojący na straży koło 
magnzynu, nie nie słyssał. 

Dziennik Polski donosi, że tegoroczny awans 
majowy ogłoszony będzie już w połowie kwie- 
tnia i będzie bardzo obfity , 

Komisya konkursowa w Wydziale krajowym 
przeznaczyła do wspólnego czytania tylko 8 utwo- 
rów. Jak dotychczas największe zainteresowanie 
wzbudził utwór dramatyczny w duchu neoro- 
mantycznym p. t. „Circe“. 

Namiestnik hr. Piniński powraca dziś wie- 
czorem do Liwowa. 

Dziennik Polski twierdzi, że nieprawdziwą 
jest pogłoska, jakoby rsąd zamierzał w obecnej 
sesyi przedłużyć sejmom projekt sanucyi fiaan- 
sów krajowyć. 

Słowu Polskiemu donoszą z Warszawy — jak 
redakcya zapewnią — ze Źródła najautentyczniej- 
szego i na podstawie dokumentów, że sprawa 
wykładów języka polskiego nie została jeszcze 
rozstrzygniętą. 

Taraów, 23 marca. Aresztowano tu Leiba 
Egera i Jakóba Ohrensteina pod zarzutem fał- 
Szerstwa pieniędzy. 


czył się zupełnie we wschodnim rewirze, ponie- 
waż szychta wieezorna w Dąbrowie, Kar- 
winie i Orłowie była prawie normalną. 
W rewirze zachodnim natomiast strejk trwa da- 
lej. Nowy komitet strejkowy ukonstytuował się 
w ta sposób, że weszło doń po jednym dele- 
gacie i po jednym mężu zaufania z każdego 
szybu. Szyby wschodniego rewiru nie są w tym 
komitecie roprezentowane. 

Morawska Ostrawa, 23 marca. Wczoraj ba- 
wil tu poseł do Rady państwa, Edmund Nn- 
wrocki. Konferował on z prsywódcami robo- 
tników i przyrzekł, że w sposób energiczny po- 
prze sprawę górników w parlamencie. 


Przypadek czy obraza? 

Frankfurt, 23 marca. Frankf. Ztg. dononi 
z Bremy: Miemałą sensacyę wywołało tu na- 
stępujące zdarzenie: Kapitan nogielskiego okrętu 
„North Star“ Spence, spotkawszy na ;We 
zerze statek „Kurfirst Friedrich Wilhelm“, na 
którym znajdował się cesarz Wilhelm, za anie- 
dbał dać strzałów powitalnych. 

Kapitan Spence otrzymał natychmiast dymi- 
Byę, a Towarzystwo okrętowo, do którego nale- 
ży „North Star“ przeprosiło cesarza Wilk el- 
ma bespośrednio, a zarazem prosiło ambasadora 
angielskiego w Berlinie, aby usprawiedliwił je 
przed niemieckim sztabem admiralskim. 


Ułaskawienie Christiani ego. 

Paryż, 23 marca. Figaro donosi, że prezydent 
Loubet ułaskawił Christiani'ego, znanego 
sprawcę zamachu w Auteuil na osobę prezy- 
dentn. 

Akt ułaskawienia ma być podpissny we wto- 
rek, a równocześnie także ma być ułaskawio- 
nych podobno jeszcze pięćdziesiąt osób. 


Środkiem ludowym jest Wódka francuska 
Molla, która mającym bóle reumatyczne i podagrę 
rany i wrzody, daje niezawodną a tauię pomoc = 
Cena flaszki wraz z opisem użycia 1 K 80 gr. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A, ? 
MOLL, aptekarz o. i k. dostawca nadworny. Wie, ME 
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w akładach a 
materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra- 
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym I 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


Kraków, Rynek, 89. 
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Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 23 marca 1900. 

Notowane w koronach i procentach. 
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Wiedeń, 23 marca. Wiener Ztg. ogłasza, iż 
dnia 22 b. m. odbył się w Miramare ślub cesa- 
rzewiczowej wdowy Stelavii z hr. Eleonorem 
Lonyayem. 

Pismem cesarskiem Z dni» 22 b. m. został 
dwór cesarzowiczowej wdowy Stefanii rozwią- 
zany. Członkowie jego otrzymali w uznaniu wier- 
nej służby, różne ordery. 

Między innymi Otrzymał pierwszy ochmistrz 
dworu kr. Chołoniewski order Żelaznej korony 
klasy I.; pierwsza ochmistrzyni dworu hr. Gon- 
drecourt wielką wstęgę orderu Elżbiety; damy 
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Renta austryacka papierowa 
- E srebrna 
4% renta austryacka złota 

ż% , s koronowa 
4%  „ węgierska złota 

So A koronowa 
Akcye Banku austro-węgierskiego 
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20-to Frankówki 
Włoskie banknoty 
Dukaty 
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dworskie brabiny Palffy, Szechenyi i Chotek, Wegierskie Losy Premiowe 164 50 
wreszcie dondzdiiwie otysytaały Ordy Elżbiety wojna. _ rA Krecie) 121 60 
klasy I. Londyn, 23 marca. Okryta tajemnicą podróż | A5cye Angora. r 5 
Równocześnie utworzony Został dwór dla ar-| gubernatora Kolonii Przylądkowej, Milnern,| ” ay a w o | 135 25 
eyksiężniczki Elżbiety, Hr. Franciszek Bellegar- | daje powód do przypuszczeń, iż toczą się ukła-| ”  Laenderbanku wa E 117 75 
de został mianowany pierwszym ochmistrzem |dy, mające na celu poddanie się republi-| „ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 139 = 
dworu. kiorańskiej wzamian za zapewnie-| » >» posia ów „ab FP 
Wiedeń, 23 marca. Wiener Zig. donosi, że|nie jej autonomii. Volksraad orański maj ©  ” Nordbahn 193 - 
cesarz nadał szefowi sekcyi w ministerstwie ko-| być powołany do Kroonstadtu. no 7 Stastibain . . . . - 134 50 
lei żelaznych, Ludwikowi Wrba, godność tajnego| Daily Mail donosi, że w ciągu trzech tygo-| - » Alpine Aia 4%WE”. 8:1 75 
radcy z uwolnieniem od taksy. dni nie należy spodziewać się jakiejkolwiek || x, Tureckie Tabaczne . . + « - * . ad 50 
Wiedsń, 23 marca. (Telef) Belgijski poseł xa-|akcyi wojennej, toczą się bowiem obe- : JasE - 
wiadomił ministra spraw zagranicznych br. Gołu-|enie układy. Berlin, 23 marca 1900 | 
chowskicgo, że król belgijski postanowił, aby hra-| Londyn, 23 marca. Utrzymują się tu pogłoski, | Banknoty austryackie . . . . s 64 25 
bina Lonyay (areyka. Stefania zachowała tytnł|że zawiązano nowe rokowania w celu pon Wiedeń nę S ORE: gi p 
królewskiej wysokości, zawarcia pokoju. Depesze, które niedawno temu |kióua Srarszowa  . że 
Wiedeń, 23 marca. (Telef.) Sankcya nowego |odczytano w parlamencie, nie wyczerpują by- |4:j,% Listy polskie . ; 97| 10 
statutu dla miasta Wiednia ogłoszoną być ma | najmniej tego przedmiotu, onegdaj bowiem na- | Renia włoska AL s H 
w niedzielę lub we wtorek. Liberalni członko-jdeszły znowu z Pretoryi do ministerstwa spraw |Akcye kredytowe austrysckie |. „KH 
wie Rady miejskiej złożą natychmiast mandaty, |zagranicznych depesze, trzymane dotąd w taje-| Pubie Vitimo . . . . . = 
y sankcya się pojawi. mnicy, Wiedeń, 23 marca 1900 
Wiedeń, 23 marca, (Telef) Minister Resek| W Pretoryi przywięzują do tego wielką wagę, | Spirytus gotowy . . . « «2 + * - 39| 60 
wyjechał ma kilka dni do Someringu, , [że Rosya i Francya nie dały jeszcze formalnie | nafty | 1: u 
Wisdeń, 23 marca, (Telef.) W kościele polskim |odmownej odpowiedzi na prośbę republik połu- m" Ew a e o * ZĘ 
w Wiedniu, odbywać się będą od 25—29 b, m.|dniowo-nfrykańskich o interwencyę pokojową.  |Owies na wiosnę . . 5| 26 
rekolekcye po polska. Loadya, 23 marca. Times donosi, że na pro | Kukurudza . 5! 61 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 

z dnia 23 marca 1900 roku godz. 1 w południe 

[Waluta koronowa. | 


klamacyę prezydenta Kriigera, wcielającą 
republikę orańską do Transwaalu, prezydent 
Stejn odpowiedział kontrproklamacyą z o- 
świadczeniem, Że republika orańska pozostanie 
niezawisłą! 


Praga, 23 marca. Jak donoszą, konferencya 
czesko-niemiecka w dalszym ciągu obradować 
ma w Pradze, dokąd przybędzis minister Re- 
zek a może i Koerber. 

Budsposzt, 23 marca. Rażony apopleksyą, zmarł 


tn dzló nagle osłonek Izby panów Mikołaj Dum-| Londyn, 23 marca. Marszałek Roberta wy- i. Waluty. _ płacą lé 

ba. Był postacią ogólnie w Wiedniu Inbiaą. dał tu bankiet dia zagranicznych attachés woj-| Ruble papierowe 1265 | 75 [266 | 75 ' q 
Berlin, 23 marca. Rada związkowa zntwier-|skowych, w czasie którego wygłosił toast najMarki niemieckie . . 118| 25 z + 

dziła sprawozdnnie komisyi, dotyczące ugody, |ich cześć, winszvjąc Im, że tak dzielnie prze- | Franki ow da Pe 28 | 15 | i6 i 

zawartej w Berlinie pomiędzy państwem nie-|trzymali trudy wojenne. Wyrasił on oprócz te- | 200 frankówki w złocie 

mieckiem a Austro-Węgrami w sprawie ochrony | go nadzieję, że zaprosi ich niezndłago na ucztę Il. Listy Zastawne. | 

piraw autorskich w dziedzinie literatury, |w Pretoryi. W imieniu attachés podsiękował |5oj Listy zast. prem. Banku hip. 1109| 25 |119| 25 ' 

sztuki i fotogrnfii. pełnomocnik rosyjski, zaznaczając, iż czuje Bię|43,”/, Listy zastawne Banku hip. + 25 | 930) 30 
Bsrlln, 23 marca. Parlament niemiecki zała- | dumnym, że wziął udzinł w tej kampanii. Alo r o ula krój B 50 8 0 ' 

twił pozostające pozycye budżetu, tak iż dragie| Londyn, 23 go marca. Biwro Reutera donosi H a% Listy zastawne B p |) iP 

ezytanie budżetu zostało ukończonem. z Kroonstadtu, że Boćrowie odparli generała |5ój Lisiy zast. gal. Tow. kredyt. | ' 
Przegląd wydatków i dochodów za rok 1898|Gatackre'a pod Bethulią, przyczem brygada| ziem. nieok. =: - * PEE A 5 H Z 

na wniosek p. Singera odesłano z pewrotem|jego poniosła ciężkie straty. 40 L. zast. gal. T- Kr: Br, 56-letnie 93| 25 | 94 s 

o komisyi rachunkowej, a mianowicie z po-| Wielu Anglików dostać się miało do nie- |4 l zest.gal $ "07" | 

wodu Pozycyi 40.000 mk. dla sekretarza stanu | woli. Iii. Obligacye I pożyczki. | 

spraw Zagranicznych na koszta podróży do Pa-| Londya, 23 marca. Z Bloemfontein do-|4c, Galicyjskie obligacye propina. | 96| 25 | 97| — | 

lestyny. Motywując swój wniosek, Singer oświad-|noszą do Słandard'u, że 4000 Bcórów ciągnie|6% Pożyczka krajowa z r. xk . 

czył, iż samo przez się rozumie się, że ce-|z Colesbergu, pragnąc się dostać na granicę źe „dem sk W r - a 50 th A | 

SaTZ, Jeżeli zaprasza wyższych urzę-|kraju Basutów. Zamiar ten nie da się jednak 5d Obligacye komun. Banku kraj. 1109] 50 |102| — | | 

dników, by mu towarzyszyli w p o- | przeprowadzić, gdyż zostaną oni prawdopodo-|4:,%  , >. 5 sisle |= | 

dróży, ponosi koszta ich podróży. bnie otoczeni i wzięci do niewoli. 4% Obligacye kolejowe . . 95) — | 96) —| 
ko 28 marca. Köln. r Ztg, organ] Londyn, 23 marca. Silny dA o yi IV. Losy 

stronnictwa Certrum, wzywa parlament, a Szcze-|ruszył z pod Mafekingu, pod dowodz:we ; ; : 

gólnie jego komisyę budżetową, aby pilnie zba- SR ya AG a, i stoczył zwycięską potyczkę z An- Losy miasta S wasi y g to 63 z | 

dała, czy prawdą jest, że Krupp na „projekcie|glikami pod Lobatsi. Anglicy zostali pobieij ” z w 

floty“ na samych płytach metalowych do okrę-|na głowę, stracili wielu zabitych i rannych zań V. Akoye, 

tów, zarabia 176 milionów marek. 1 oficer i 4 szeregowców dostało się do niewoli. | Akcye Banku kredyt. we Lwowie. |- |-|=|-|- 
Zdaniem wymienionego dziennika byłoby to| Pomiędzy zabitymi znajduje się porucznik Ty.| , »  bipot. p o „ ; |ara| — |12| — 

wielkiem nadużyciem i należałoby się zastano- |lo r. Boćrowie zdobyli pewną ilość koni, a także o dał ae. handlu i a | M | 

wić, czy urząd marynarki nie powinien wejść | kilkadziesiąt sztuk karabinów i 15 skrzyń z a- Pam kolei Karola Ludwika | | |ioo| 25 J101] 26 

w stosunki z jaką inna firmą, aby uniknąć ta-| municyą. „ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy. |139| 50 |144| BO 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i wszyscy lekarze polecają go 


najgoręcej. 
KG Quäker Oats można nabywać wszędzie. "Z% 
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Dać kilka kropel przyprawy dorosołu || Nowości: 
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i krótki, krzyżowy 
F ortepian do Epere taiias 
Ulica Karmelicka Nr. 22, 
parter w oficynie. 
Od godziny 10ej do 2ej. 11518 
6ni z Prus, Polak, żonaty, ma- 
Leśniczy jacy dobre świadectwa, pil- 
ny, młody, poszukuje miejsca do więk- 
szych lasów w Galicyi. Zgłoszenia pod 
771 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy.“ tl LZ 


tniki kwestarza, 72 h. 
ŚR e wi. Niezłomny. 24 h. 

218. Dante Alighieri z 

l TIL. Raj. 96 Ra b Boska komedya cz. 
279. Kazet, Scherzo, t, IT. 24 h. 
280. Walewski, Górą Radziwiłł. 24 h. 
281. Goszczyński, Sobótka. 24 h. 
252/283. Ibsen, Dzika kaczka, 48 h. 


(Bnżay ery "pij 
a każdy rosół i każdy słaby bulion staje się w jednej 
chwili nadspodziewanie dobrym i posilnym. 635 


Jaling Mago i S). 


„Zdrowie“ 


Stowarzyszone Fabryki wody 
sodowej, Stowarz. zarejestr, z ogran. 


Dostać można 
we wszystkich 
handlach łakoci 


Złoty medal 
ces. kr. austr. 


poręką w Krakowie, zaprasza swych nagroda i korzennych 284. Kazet, Scherzo, t. IIJ, 24 h. 
członków na Wiedeń 1881. w BregsencYy1. i w drogueryach. 285. Krasicki „ , Monachomachia i Antimonacho- 


machia, 
286. Krasicki, Myszeis, 24 h. 
287/292, Dr. Kurpiel, Podręcznik do dziejów 
literatury polskiej. 1 kor. 44 b. 
293. Pontmartin, Margrabina d Aurebonne. 24 h. 
294. Słowacki, Kordyan. 24 h. 
295. Słowacki, Mazepa, 24 h. 
296. Szajnocha , Szkice 
Radziwiłłówna. 24 
297/800. Wasilewski, Poezye. 96 h. 


Dalsze tomiki w druku 


1 Źwyczajie Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 3180 marca 
1900 r. o godzinie 7€e) wieczór, 
w lokalu „Zdrowie Przy placu 
Matejki pod L. 2, Z następującym 
porządkiem dziennym : 

1) Sprawozdanie Zarządu. 4 
2) Powzięcie uchwały co do rozdziału 
czystego zysku. 769 

3) Wnioski i interpelacye członków. 
donosi P.T. wła- 


Wny de Łącki ścicielom mają- 


tków, fabrykantom, przemysłowcom ! 
wszystkim wogóle, iż podejmuje się 


ci 


poryczne I. Barbara 


J. Pserhofera pionki rozwalniające 


prawdziwe tylko z czerwonyxma. napisem 


OE Pserhofer* na wieku każdego pudełka. 


Najstarszy, publiczności od wielu lat przez licznych lekarzy po- 
lecany, środek domowy przeciw zatwardzeniu i przeciw wszelkim 


1 2) 

z 20sto - helerowej Biblioteki 
klasyków rzymskich i greckich 
Titus Livius: 

Zeszyt 19/20, 21, 22, 23, 24, 25. Ab urbe 
, Condita libri. Ks. I. Rozdział 1—43. 
Życiorys Liviusa, tłómaczenie, słowa, objaśnienia 
rzeczowe 1 gramatyczne. 


a aj | p a skutkom złego trawienia. 592 3 15 W druku zeszyt 26 i dalsze. 
w A Ra ów % miegi kPa- 1 pudełko z 15 pigułkami . . 21 cnt. [Zeszyt 1/8: Kornelius Nepos: Żywoty sta- 
rajach. * 1 zwój z 6 pudełkami . . . zir. 1-05. wnych mężów, 


villon 5bis, rue St. Augustin, 
a Asnières, près Paris. 692520 


Chlopiec 


15 lat mający, uczeń Zakładu głucho- 
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra- 
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Adres : 
Franciszek Mentel w Zawoł. 65880 


Zeszyt 9/18. Julius Caesar: Pamiętniki 
o wojnie gallickiej]. 
3) 722 13 

z Wydawnictwa ustaw: 
Ustawa pensyjūa z dnia 14 maja 1896 r, 
Nr. 74 dz. u. p., dotycząca urzędników państwo- 
wych, wdów i sierót, wraz z przepisem wyko- 
nawczym z duia 22 maja 1896. Cena 60 haler. 

Do nabycia w każdej księgarni. 

Kataiogi gratis i franeo wysyła 


Księgarnia Wilh, Zukerkandla w Złoczowie, 


"w każdego , żeśmy ża- 

dnych weksli nie podpisywali, a 

istniejące z naszym podpisem są podro- 

bione i jako takich płacić nie będziemy. 

Tarnobrzeg, 22 marca 1900. 764 1 2 
Szymon Friedmann. 

Chaja Estera Friedmann. 


Pigułki te sa to te same, które od dawnych lat były publiczności 
znane pod nazwą J. Pserhofera pigułki lub J. Pserhofera 
pigułki krew czyszczące i które jedynie prawdziwe wyrabia 


J. Pserhofera apteka w Wiedniu, l, Singerstr. 15. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


J Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumratyzmy, przestarzałe 
katary dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powoinem funkcyonowaniu żołądka. 


Od przeszło 56 lat znana 


Wypożyczalnia Książek 


ELIASZA GUMPLOWICZA 
ul. Bracka L. 5 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 305 10 12 


ED: mego handlu korzennego i ma- 
teryałów może być przyjęty po= 
mocnik, zdolny magazynier oraz 
praktykant. 767 1 3 


Fr. Lenert, 


NOWO OTWORZONY KATOLICKI 


Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej 


PIiGUŁZI CAUVIN są do nabycia we 


Krakowi lica Szewska Nr. 4, waeystkich mieri 21; 200 y= t Kraków, ui. Sławkowska L; 9. 
w Krakowie, ulica Szew Ą w» PARYŻU : 
I. piętro od frontu, Fauosu=g Saint-Denis, 147 zy 
: 13610 | GĘGODOCE0000966060Q0 


został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 
żakiety, peleryny, saki. 

BG Przyjmuje zamówienia na 
toalety wizytowe , wieczorkowe 
i ślubne — wykonywując je gusto- 
wnie, starannie, punktualnie i tanio, 


krojem francuskim lub angielskim. 
137 63 156 


& 4 
© zk! BLA N Ca 2 
a a ozm zia zana o B 
4 sev- tm  Aprobowane przez paris © 

9 


Akademią Wedyczng 

w Paryżu. adoptowane 

przez Formularz off- 

cialny francuzki, aank= 
1060 


cionowan6 przez radę 


WRKYKAARKAKNA 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem x 
honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„IP RZ A IDIK A * 


w EKrosnie 
poleca Bzanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto Iniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


y 


1455 


e Medyczną w Petersburgu. 
„posiadające równoczsśnie własności Jodu 

i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 

@ wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
taje zarudek skrofeliczny (puchiiny, zatka- 
nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem ; w (hlorozie (bladaczce), 

w Leucorrhó6 (białych upiawach,, w Ame- 
noTrrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio” 
g reguiarnościj, w Suchotach, w Syflis 
organicznej tč. Ostatscznis podają ons 
© iekarzem środek terapevtyczny, nadzwy= 


a 


Apteka pod „Złotą głową” 
M. PRONIA 


Kraków, Rynek gł. Nr. 13, 


poleca 


sx" 


czaj silny, do podżywiacia organizm: i àc @ 


prawdziwe — i 


Ziółka karpackie 


M d: 


Esencyę octową 


wego, flakon 50 hel. 


żelaza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- 
 zaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- _ 
niniejszy położony u spo- gf 228 
ga zielonej etykiet” a (` 
a 


iółka S r er orygi- rym od najgr ubszych do najeleńszych web Ę <A or ey limfatycznych, s 
A n i BIELIZN Ę STOŁOW A b ATA rg 


na kaszel, 
chrypkę, 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de IKrosna (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 14 64 0 
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy france | edwratną peoztą' 


xXKXxXKŃ 


+ jake -n 


Stała cena 
na każdej sztuce 
uwidoczniona. 


do robienia 
octu stoto- 
54550 


Aptekarz w Paryzu, RUE BQWAFARTE. 40 
WYBTEZEGAĆ BIĘ PAŁBSZERETW: 


w tw ż 
3860 eco 20000000 


Arbenz'a patentowany 


| nożyk do usuwania 
odgniotków. 


We wszystkich cywilizowanych 
4 państwach patentowany, nadzwy. 
czaj stosowny i wyborny przyrząd, aby bez bólu 
i miebezpieczeństwa usunąć z nóg odgniotki i 
zgrubniałą skórę. Nie ma już zacięć, zatrucia 
krwi i bólu od ostrego noża, plastru lub maści. 
1 60 18 26 


l 
Stała cena 
na każdej sztnce 
s uwidoczniona- 


- 


Dom konfekcyjny pierwszego rzędu 


DLA 


ubrań męskich i chłopięcych 
Kraków, Rynek 11. 


Otwarcie we czwartek dnia 22 marca 1900 r. 


Zmakomity przez swą taniość i dobry smak, przez obfity wyrób, daje 
ten zakład Szanownym P. T. odbiorcom, co się tyczy taniości 1 szyku, 
towar najdoborowszy. 


Najtańsza stała cena na każdej sztnee uwidoczniona. -æ 


plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7% 

dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 

kómitogo nieszkodliwego kremu ambro. 
wego Dra Christoffa. 

Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- 
lonym laskiem zapieczętowanych. 566 13 30 

Cena 80 centów. 

Główny skład we Lwowie w aptece pod 
„srebrnym orłem“ Zygm. Rnokern. w Kra- 
kowie w aptece W. Redyka i E. Hellera, 
w Brodach w aptece L. Kallira. 


4, KILO KAWY 


epłatnie za zaliczka lub po otrzymaniu 
należytości, z poręczeniem najlepszy towar. 
Afryk, Mocca, perłowa w. a. zir, 2:70 


odl 


"8uoluzgopimn e9n3z8 [epzeą eu kuas 9|E]S 


Stałe ceny na każdej sztuce uwidocznione. 


Santos, najlepsza 9. 4. 3:70 | ji 
Ceylon tibia nai | 1 3:80 k ki on 
s niebieskoziel., najl. ,, 50 
Jawa złota, żóltawa, naj., „ 5'3 U © Z y. 
De ORE wyzysk wy 
Arab. Mocca, wyb, zapachu, „ 635 Istniejący od roku 1858, rozgałęziony w szesnastu filiach. 755 23 


Cennik wraz z taryfa ełową za darmo. 


Ettlinger & Go. w Hamburgu. 
508 6 10 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


wysoko - pienne , silne, z koronami: JAbłoa 
nie, gruszki , Śliwki, renklowdy, 
węgierki, czereśnie, wiśnie, 50 cnt. 
do 60 cnt. za sztukę. Brzoskwinie, mo- 
rele, nektaryny (Brugnion), maliny, 


o 


Celestins: w chorobach 
nerek, cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu- 
krzycy. 

Grande - Grille: w kol- 
kach wątrobnych i kamy- 
kach żółciowych, w zasto- 
jach w zakresie organów 
Jamy brzusznej, 


114 26 0 


Sporządza pod kontrolą Komisyi prze- 
mysłowej Towarzystwa lekarskiego 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


rmà 


K. Rzaąca i Chmurski, Kraków. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 33 


Hera-Pronethens 


Akcyjne Towarzystwo dla karbidu i acetylenu 


Wiedeń, i., Tegetthoffstrasse 1. 
— e 


Dostarcza urządzeń do oświetlenia acety- 
lenowego dla prywatnych i dla miast; najdoskonalsze fachowe wykonnie. 
Miejskich centralek już 8 w ruchu z około 15.000 płomieni razem. 
Sposób czyszczenia N. P. P. (D. R. P.) Nr. 98.762 i 108.244, odpo- 
wiada najbardziej wygórowanym wymaganiom -i-w praktyce okazał 
się wybornym. Calcium-Carbid tylko pierwszej jakości z poręczonem 
największem wyzyskaniem gazu, ===>="==——„„SDLvovovL 
NRuchliwi zastępcy potrzebni wszędzie. 6 8 656 6566 


706 1 12 


Cukiernia Hernicha w Wadowicach |Kompletne wyprawy kuchenne 


poszukuje natychmiast subjekta 


starszego, dobrze uzdolnionego 
742 2 3 


Dr Gwido Friedberg 


ADWOKAT w WIELICZCE fi 100 do 300 złr. miesięcznie 
poszukuje Koncypienta. mogą zarobić osoby każdego siauu we wszyst- 
751 1 3 


Drzewa OWOCOWE! 


poleca 81 181 0 


w. Halski 


w ErGKOW'1e, Suklenniee, 
handel żelazny. 


bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze- 
nia: Ludwik Österreicher, Buda- 
pest, VII., Deutschgasse 8. 409 8 10 


Apteka 


w Krakowie jest do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. 


Wiadomość przy ulicy Krzywej 
|pod Nr. 7, parter. 733 3 £ 


agrest, porzeczki, wino itp. Drzewa 
i krzewy ozdobne. 
Cennik wysyłam na żądanie opłatnie. 


E. Uklański, zarząd ogrodów Olsza-Dwór, 
507 6 10 poczta i stacya kol. Kraków. 


„UWCULOF*' 


PRZEMYSŁ ŻELAZNY I MASZYNOWY, 


Wiedeń, IY., Witodner Hauptsiragse 46, 
Wrocław, Ohlauer Chaussée Wr. 29. 


MASZYNY do WYROBU NARZĘDZI 
i OSOBLIWE MASZYNY 


do obrablania Żelaza I drzewa. 
Generalny zastępca 525 12 


J. E. REENECKER, 


CHEMNITZ, 


MŁOT WIĘTRZNY o PODWÓJNEM CIŚNIENIU. 


Dra FRYDERYKA LENGIELA i7610 
alsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiomo korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim rs- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. f y 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez 
to lśniąco białą I delikstną. . 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy Ì nadaję twsrzy młodocianą barwę, A cerze białość, delikati- 
- -20 1 świeżość; u8UwA w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, czerwoność noss, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. (ena słoika x o- 
pisem użycia 1 złr. 50 œ. Dra Lengiela mydło benzcesewe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, Wmyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwewle u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt 6 
Fontin, dioguery8; w Tarnepolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnewie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; W Blelgky u Alfreda Blumenthula i w drogueryi A. Has. 


Molla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A- Mell. 


B 


Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i ohronl- 
cznem zaparciu stoica, w sier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach koblecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


BG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. a 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 2 Korony: 


OS TRZEZEJNII E. 


Wódka francuska i sól Molla 


i tedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
Prawdziwe tylko p e plombą ołowianą sA. LL.“ 


wódha francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na mięsnie i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki 1 Kor. 80 gr. 
NN 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 
pozd obtain a oC REESE 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 


Składy utrzymują w Krakowie aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, vta 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 1 ii 


u. 2, Reyjewaki 


Kraków, 24 Marca 1900. sa 


„a = m m 


a mł 


o a r w arm WE, mrp. 
- a ug. ów 73 v 


